
Oplata pocztowa uiszczona ryczał tem. 
Dzisiejszy numer zawiera 12 stron 

R E P U B L I K A 
ROK III. ŁODZ, WTOREK 10 LUTEGO 1925 r. 
REDAKCJA i ADMINISTRACJA, PIOTRKOWSKA 49. 

TELEFONY: REDAKCJI, 27-24, ADMINISTRACJI 22-14. 

NUMER POJEDYNCZY 20 GROSZY 

WYDANIE PORANNE. 
| Na 40 

GODZINY PRZYJĘĆ REDAKCJI 6 - 7 POPOŁUDNIU 
RĘKOPISÓW NIEZAMOWIONYCH NIE ZWRACA SIE 

Dymisja ministra pracy Sokala 
sta!a się aktualną po wczorajszym głosowaniu w podkomisji sejmowej. 

Dzisiejsza konferencja premjera Grabskiego z min. Sokalem 
zadecyduje o jego ustąpieniu. 

(Specjalna służba polityczna „Republiki"). 
Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Na wczorajsz®m posiedzeniu podkomi 

sji gospodarczej sejmowej komisji budże
towej w dalszym ciągu obrad szczegóło
wych nad budżetem ministerjum pracy 
zdarzył się epizod, który może pociągnąć 
za sobą zmianę na stanowisku ministra 
pracy i opieki społecznej. 

Przypomnieć należy, żc już na posie
dzeniu piątkowem referent tego budżetu 
ks. Kaczyński wniósł, w porozumieniu z 
ministrem Sokalem, o wstawienie do bud 
żetu kwoty pół mil jona zł. na kupno włas 
nego gmachu dla ministerjum pracy. Gdy 
większość stronnictw oświadczyła się 
wówczas przeciw temu, p. minister pracy 
oświadczył, że czyni zależnem pozosta
nie na stanowisku od przyznania tego kre 
dytu. Przewodniczący poseł Gruszka „ 
chcąc zyskać na czasie, wniósł wówczas 
o odroczenie głosowania nad tą pozycją 
do chwili ukończenia rozpraw szczegóło 
wych nad budżetem ministerjum pracy. 

Wczoraj podkomisja ekonomiczna sej 
mowej komisji budżetowej obradowała w 
dalszym ciągu nad budżetem ministers
twa pracy i opieki społecznej. 

PRZEBIEG DYSKUSJI. 
Dyskusję szczegółową i cały prelimi

narz w drugiem czytaniu przyjęto z pew-
nemi poprawkami. Przy par. 23 prelimi
nowanych w wysokości 6 miljonów jako 
udział państwa w funduszu bezrobocia 
wywiązała się większa dyskusja. 

Poseł Chądzyński (N. P. R.) zapropo
nował powiększenie tej kwoty do 7,500 
tysięcy oraz o wstawienie nowego para
grafu na pomoc bezrobotnym pracowni
kom umysłowym. Wniosek ten nie uzys
kał większości, zmieniono tylko nazwę 
tego paragrafu, zgodlnie z włoskiem refe
renta na „Pomoc państwa dla bezrobot
nych". 

Dział I I I , traktujący o państwowych 
urzędach pośrednictwa pracy, jak rów
nież dział IV o wojewódzkich wydziałach 
pracy i opieki społecznej przyjęto bez 
zmian. Większe zmiany wprowadzono w 
dziale VI , zawierającym wydatki urzędu 
emigracyjnego w kwocie 564,424 złotych, 
M. in, w paragrafie 12 „Opieka nod emig 
rantami i ich rodzinami" podwyższono ze 
150 tysięcy na 500 tycięcy. 

Przy tym paragrafie został zgłoszony 
wniosek posła Rusinka (Piast). Wniosek 
ten nie uzyskał większości i został zgło
szony jako votuni mniejszości. 

FATALNE GŁOSOWANIE. 
Następnie przewodniczący poddał pod 

glosowanie Wniosek referenta ks. posła 
Kaczyńskiego (Ch. D.) co do podwyższę 
nn pOTagraicw 5 i 9 działu l, prelirńino-
wanych w łączne) kwocie 47,698 złotych 
na budowę gmachu min. pracy do 500 ty
sięcy złotych. Wniosek ten nie uzyska! 
większości. Odrzucono go 15 głosami 
przeciw 8. 

Za wnioskiem oświadczyli się PPS., 
Wyzwolenie i NPR, razem 8 i Ch. D. 
wstrzymała się od glosowania. Przeciw 
glosowali ZLN. (7 głosów), Piast (4 głosy) 
Ch. N. (2 głosy) i żydzi (2 głosy.) 

ZAMIARY DYMISYJNE P. SOKALA. 
Jak już poprzednio donosiliśmy, od u-

chwalenia tego kredytu uzależnił minis
ter Sokal dalsze pozostanie w gabinecie. 

To też po głosowaniu p, minister o-
światy oświadczył prywatnie posłom, że 
udaje się nlezwołcznie do prezydjum ra
dy ministrów, gdzie na ręce p. premjera 
złoży prośbę o dymisję. 

Przewodniczący p. Gruszka oświad
czył p. ministrowi Sokalowi, że uchwała 
powyższa nic r»a charakteru polityczne
go i nie zwraca się> przeciwko jego oso-
bie r mimo to p. minister Sokal oświad

czył, że podtrzymuje swoje stanowisko 1 
tekę złoży do dyspozycji premjera. 

Jeszcze jakiś czas konferował z mi
nistrem Sokalem prezes sejmowej komi
sji budżetowej, Zdziechowsld, nie zmieni 
ło to jednak postanowienia ministra 

CZY MIN. SOKAL USTĄPL 
Wobec tego należałoby uważać, że o-

twarte zostało przesilenie na stanowiska 
ministra pracy. 

Niektóro z wczorajszych pism popo
łudniowych podały nawet wiadomość o 
dymisji ministra Sokala jako już o fakcie 
dokonanym, 

Natychmiast zwróciliśmy się do pre* 
zydjum rady ministrów z prośbą o wyjaś
nienie. Otrzymaliśmy informacje, z któ
rych wynika, iż premjer Grabski nie są
dzi, aby głosowanie podkomisji mogło 
przynieść w konsekwencji jakiekolwiek 
powikłania, wobec czego upada prawdzi
wość podanych wiadomości o dymisji mi
nistra Sokala. 

W dalszym ciągu dowiadujemy się, i i 
minister Sokal uzależnił dalsze swoje po 
stępowanie od porozumienia się z preze
sem rady ministrów, z którym wczoraj 
nie mógł konferować. Należy się spodzie 
wać tego w dniu dzisiejszym. 

Zatarg z Polską odbił się na Targach. 
Zamknięte przedwczoraj Targi gdańskie odniosły kompletne fiasco i dały olbrzymi deficyt 

Manifestacje przyjaźni gdańsko-sowieckiej. 
Gdańsk, 9 lutego. 

W dniu wczorajszym zakończyły się 
targi gdańskie. Nawet prasa niemiecka 
stwierdza kompletne fiasco Targów. Za
wierano tylko mniejsze tranzakcje, do 
większych kontraktów nie doszło. 

Prasa niemiecka gdańska w entuzjas
tycznych słowach opisuje pobyt delegacji 
łowieckiej w Gdańsku. Na bankiecie wy 
lanym na cześć tej delegacji, kierownik 
Targów wygłosił przemówienie stwierdza 
!ąc łączność historyeźno-gospodarczą 
między Rosją a rynkiem gdańskim. Odpo 
wiedział mu p. Besadov/skijn który stwicr 
Iził, że wizyta delegacji sowieckiej miale 
ia celu odnowienie dawnych stosuków 
Rosji z Gdańskiem. Z komentarzy i z to
nu prasy niemieckiej wynika, że p. Sahm 
wyobrażał sobie Sowdepję, jako „konku
rencję Polski i że gdańszczanie radzi są 
[ej konkurencji". Porohno komunikatów 
prasy utrzymywanych w tym tendencyj-
sym tonie delegacja sowiecka nie zawar 
la żadnej tranzakcji z firmami gdaństde-
tni. 

Z innych komunikatów i głosów prasy 
dienuockiej wynika, żc absencja Polski 
toczyniła dużo szkód Targom gdańskim, 

SZKODY GOSPODARCZE POLSKI I 
GDAŃSKA. 

Gdańsk, 9 lutego. 
„Danziger Rundschau" zamieszcza ar 

tyku! o niepowodzeniu targów gdańskich 
Zdaniem tego pisma, gdańskie targi mają 
wielką role gospodarcza do spełnienia. 
Polska, bojkotując je, szkodzi sobie i swo 

jej gospodarce. Ale gospodarcze sfery 
wolnego miasta powinny zrozumieć, że 
Gdańsk nie może rozwinąć się w wielkie 
miasto handlowe, o ile w dalszym ciągu 
senat gdański będzie prowadził swoją nie 
dźwiedzią politykę. Sfery kierownicze 
Gdańska, jako senat, powinny być wybie 
rane z pośród kupiectwa gdańskiego, 
gdyż wtedy dopiero będzie można mówić 
o gospodarczym rozwoju miasta. Obecna 
polityka hamuje ten rozwój. 
PRĄDY MONARCffiCZNE WŚRÓD U-

RZĘDNTKÓW. 
Agencja Wschodnia. 

Gdańsk, 9 lutego. 
Socjaliści wnieśli dó sejmu gdańskie

go interpelację, protestującą przeciwko 
ujawnianiu poglądów monarchicznych 
przez niektórych gdańskich urzędników, 

Niemiecka parfja liberalna wniosła do 
sejmu projekt ustawy zwolnienia od po
datku gruntowego na przeciąg 20 lat te 
firmy prywatne, które przystąpią do bu
dowy dćmów mieszkalnych bez pomocy 
rządu. 
NOWY GŁOS ANGLIKA O ZATARGU. 

Londyn, 9 lutego. 
Spe cjalny sprawozdawca ,,Observer'a' 

opublikował ciekawy artykuł o wywia
dzie, jaki miał z ministrem Strassburgie-
rem. 

Sprawozdawca ten nie może zrozu
mieć argumentacji ministra Strassburge-
ra i daje do zrozumienia,, iż z punktu wi
dzenia prawnego Polacy nie mają słusz
ności W sprawie sporu o skrzynki pocz
towe w Gdańsku. 

Artykuł kończy się słowami: „Najlep 
si przyjaciele Polski w Gdańsku uskarża 
ją się, że rząd Polski nie może uprzytom
nić sobie, że w interesie Polski leżałoby 
uznan. stanu rzeczy takiego jaki jjest bez 
ustawicznego podejmowania prób rozszc 
rżenia posiadłości polskich w Gdańsku". 

Prasa niemiecka w Gdańsku wyzysku 
je oczywiście ten głos ,,Observeru' na 
równi z glosami pism „Epoka" i „Journal 
du Peuple". 
DWULICOWA POLITYKA GDAŃSKA. 

Poihka Agcncju Telegraficzna. 

Gdańsk, 9 lutego. 
Dzisiejsza „Danziger Rundschau" za

mieszcza znamienny artykuł, poświęcony 
orzeczeniu wysokiego komisarza 
i - - , ; ^s2 : :a sprawie nadawania obywa-

I telstwą gdański ego. 

estioie zamowieoi 
27 b. rn. odbędzie się przetarg na dostawę sukna. 

Łódź, 9 lutego. 
W dniu 27 lutego br. urządza minis

terstwo spraw wojskowych przetarg na 
dostawę sukna dla wojska 

Do przetargu tego ministerstwo za
prosiło przemysłowców włókienniczych 
z Łodzi a także Bielska, Białegostoku i 
Tomaszowa 

Senat #gdański, pisze dziennik, upra
wia dwuznaczną politykę: z jednej stro
ny domaga się on opieki Ligi narodów, 
jak np. ostatnio w sprawie poczty, z dru 
gicj strony odstępuje on od zasad Ligi na 
rodów, o ile jest to z korzyścią dla niego. 
Jaskrawić uwydatnia się.to w sprawie 
nadawania obywatelstwa gdańskiego. 
Władze gdańskie od najniższych do naj
wyższych wynajdują zarządzenia przy po 
mocy których sabotują jasne postanowię 
nia odpowiednich ustaw. 

Dziennik cytuje cały szereg dowodów 
i oświadcza w końcu: Postępowanie to 
przynosi wolnemu miastu wielką szkodę, 
a odopwiedżialność za fo ponosi naciona 
Ii styczny senat. 

NOWY ATTACHE WOJSKOWY POL> 
SKI. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Gdańsk, 9 lutego. 

Komandor porucznik Konstanty Jacy 
nicz mianowany został przedstawicielem 
wojskowym przy korni sar jacie Rzeczypo 
spolitej w Gdańsku w miejsce zńiartegp 
komandora Ottona Metzgera. 

HOLOWNIK POLSKI „URSUS". 
Gdańsk,, 9 lutego. 

Z ramienia najwyższej izby kontroli 
państwa, w obecności gen. Rynka, oraz 
inżynierów Łęgowskiego i Bagniewskie-
go, oraz grona przedstawicieli władz mor 
sldch z Gdańska i Wejherowa, dokonano 
przejęcia od stoczni zakupionego dla 
Gdyni holownika „Ursus". 

Próba zasadnicza której dokonano na 
morzu, wypadła dobrze. Obecnie odby
wają się dalsze próby, po których hoiow 
n i ; odwdany zostanie władzom porto-



S t r . Z . R E P U B L I K A 

Zwycięstwo wyborcze rządu S. H- S. 
Wybory odbyły się pod krwawym terorem nacjonalistów. 

Pasicz odciął Jugosławię od reszty świata i karmi zagranicę komunikatami urzędowymi. 
(Specjalna służba telegraficzna „Republiki"). 

Wiedeń, 9 lutego. 
Z Białegogrodu donoszą. Rząd ogła

sza, ie według jego obliczeń, partja rzą 
iowa otrzymała większość w przyszłej 
Skupsztynie, Liczyć one będą około 
181 mandatów. 

POD TEROREM NACJONALISTÓW. 
Wiedeń, 9 lutego. 

Wczoraj odbyły się w Jugosławji 
Wybory do Skupsztyny. O ich przebiega 
nadchodzą tylko sporadyczne wiadomo

ści ze źródeł urzędowych. Wszystkie u-
rzędy telegraficzne i telefoniczne w Ju
gosławji otrzymały od rządu zakaz wy
syłania jakichkolwiek depesz prywat
nych o rezultacie i o przebiegu wybo
rów, Jugoslawja była wczoraj odciętą 
od świata. 

Według pogłosek, jakie tuta; nadesz
ły od podróżnych, przybywających ran-
nemi pociągami z Jugosławji, w wielu 
miejscowościach doszło do krwawych 
starć zpowodu terom, jaki wywarł rząd 
na wyborców opozycyjnych. Szczegól

nie krwawo miał zapisać się ten dzień w 

okręgu Bclovar, Bliższych szczegółów 
brak, ilość trupów nieznana, 

SUKCES PARTJI ClłŁOPSKO-CHOR-
WACKIEJ. 

Wiedeń, 9 lutego. 
Z depesz urzędowych widać, że par

tja chłopska chorwacka odniosła zwy
cięstwo, które wobec stosowanego prze
ciw niej teroru jest znaczne. Partję tą 
rząd wogóle rozwiązał i wszystkich jej 
przywódców uwięzili. W Zagrzebiu zosta! 
wybrany doktór Trumbić, wybitny poli

tyk autonomiczny, bojownik autonomii 
chorwackiej. 

W Dalmacji również zwyciężyła par-
tja włościańska w Splicie i Knkiie Udział 
wyborców chorwackich był olbrzymi, 
przeniósł dwa razy udział w wyborach po 
przednich. 

W Sarajewie chorwaci zdobyli jeden 
mandat, mahometanie opozycyjni trzy, 
stronnictwo Pasicza również trzy. 

W całej Slowenji zwyciężyła katolic* 
ka partja Koroseca. Korosekowcy utrzy
mali wszystkie mandaty, mimo niesłycha 
nego nacisku rządu. 

Cala poznika a i r tańska w gotowce. 
Pogłoski o wpłacie jej w materjałach wojennych 

są nieprawdziwe. 
Warsz, kor. „Republiki" telefonuje: 
W pewnych kołach warszawskich 

kolportowaną jest wiadomość, jakoby 
pożyczka amerykańska dla Polski — 
miała być 'w pewnej mierze wypłacona 
nie w gotówce, ale w materjałach prze

mysłu wojennego. 
Dowiadujemy się, iż pogłoski te ab

solutnie nie odpowiadają prawdzie. 
Cała pożyczka amerykańska w su

mie 50 mil jonów dolarów — wpłynie w 
gotówce do kasy państwowej Polski. 

-:o: 

W 
Likwidacja organizacji bolszewików białoruskich. 

Brześć nad Bugiem, 9 lutego. 
Wcforai w nocy dokonano w mieście 

aresztewaó -między grupami, podejrzane 
mi o działań-1* b o l . z 2 w i c k i e Aresztowa 
nc czterdzieści oscb Miedz/ i rmymi 
znaidoje się wśród aresztowanych pre
zes okręgowego komitetu iMmtmistycz
nego, niejaki RymwrskS, Używał on psc-
ndontmar Chudy. Rymarsk' byt preze
sem centralnego komitetu komunistycz
nego na zarhodnią Białoruś. 

IPłBBpł^adtzono u wszystkich aresz 

towanych rewizje. Znaleziono bibułę, 
bełszewickie okólniki Komiternu, okól
niki „Kcmunistyczno-rewolucyjnej par-

t j i Polski". Wszystkich aresztowanych 
osadzono w areszcie śledczym. 

Aresztowania powyższe mają na ce
lu zlikwidowanie organizacji boiszewic 

kiej, pozostającej w związku bezpośred 
nim z bolszewickiemi jaczejkami za kor 
donem. Organizacje uprawiają, jak wia 
domo, nietylko działalność agitatorską 

w zakresie bolszewickim. 
- : o : -

Zniżka cen 
na ifl£kf6re produkty zarysowała się w ostatnich 

paru tygodniach. 
' Gdy cena chleba wzrosła o 26 proc, 

a cena zaś mąki pszennej o 10 proc., ceny 
jej spadły o 33 proc., mleka o 11 proc., 
masła o 8 proc., słoniny i wieprzowiny o 
22 proc., mięsa wołowego o 5 proc w 
sprzedaży detalicznej. 

Oprócz twarów powyżej wymienio
nych wydatniejszą zniżka cen zarysowa 
ła się w hurtowym handlu w skórach — 
15 proc. oraz w bawełnie — 5 proc, przy 
utrzymaniu ceny węgla przemysłowego i 
drzewa budulcowego. 

foce JJeputtifcr telefontujc: 
Ceny iywności oprócz cen chleba i mą 

t f w uatalnkih łriłkn tygodniach ujawnia 
-stałą tendencję zniżkową* która w o-

gołnych kosztach otrzymania równoważy 
wyżkę cen towarów -pochodzenia zbożo 
vego. Porównując ceny bieżące z cena
mi pierwszego tygodnia grudnia r. ub., w 
którym zaczęła się ujawniać zwyżka cen 
chleba 1 mąki, otrzymujemy dane nastę-
> U f B O e 3 ,. v i 

- • o : -

Protest przeciwko celibatowi. 
Ukraińcy nie chcą nieżonatych księży grecko-katolickich 

Lwów, 9 lutego. 
Atencja Wschodnia. 

Wczoraj odbył się tutaj w sak' Sto
warzyszenia im. Łysenki manifestacyjny 
wiec ukraiński, celem zaprotestowania 
przeciwko zamierzonemu przez episko
pat grecko-kaibolicki wprowadzeniu ce
libatu. 

Wiecowi przewodniczył Juljan Ro
mańczuk, profesor, były poseł na sejm 
austrjaclri, adw. Wołoszyn, oraz dr. Ma-
ritczak. Na sali obecnymi byli prawic 
wszyscy wybitniejsi politycy ukraińscy 
rozmaitych odcieni partyjnych, m. śm. 
także dr. Stefan Fedak, 

Dr. Bohdan Barwiński referował spra 
wę celibatu oświadczając, że będzie on 
miaj zgubne skutki dla społeczeństwa 
ruskiego. Podczas odci||tywania refe
ratu padały pod a d r e ^ i episkopatu 
wrogie okrzyki. 

W rezultacie na wiecu uchwalono 
rezolucję, protestującą ostro przeciwko 
wprowadzeniu celibatu, oraz wyrażają
cą życzenia założenie w każdej decyzji 
komitetu propagandy, pozostającego 
pod komendą centralnego komitetu we 
Lwowie. 

Podobny wiec odbył się w tym sa
mym czasie w Stanisławowie*-

Wydatki M. S. Z. w ogniu krytyki* 
Mniejszości narodowe za votuni nieufności dla 

Skrzyńskiego. m i n . 

Warszawa, 9 lutego. 
Polska Agencja Tclcgraficzjia 

Podkomisja polityczna sejmowej ko
misji budżetowej zakończyła po połud
niu dyskusję szczegółową nad budże
tem M.S.Z. Podkomisja przyjęła nową 
pozycję 75.000 złotych jako pierwszą ra 
te na kupno domu dla poselstwa polskie 
go w Brukseli oraz zatwierdziła kupno 
domu dla poselstwa polskiego w Paryżu 
przy Avenue de Tokio, 

Przyjęto dział 4 wydatków nadzwy
czajnych na wykonywanie traktatów po 
kojowych i umów międzynarodowych. 
Na rokowania międzynarodowe pod
wyższono kredyt o 150 tysięcy ze wzglę 
du na rokowania z Czechosłowacją i 
Niemcami 

Następnie, wobec przystąpienia Pol 
ski, do konwencji międzynarodowej w 
sprawie żeglugi powietrznej przyjęto u-
dział Polski w kosztach utrzymania mię 
dzynarodowej komisji żeglugi powietrz 
nej w sumie 4.760 złotych. Przyjęto no
wy kredyt w wysokości 134.500 zl. na 
delegację do komisji granicznej polsko-
rumuńskiej. W tym roku zaczynają się 
rokowania w sprawie delimitacji Pol-
si z Rum>unją. k 

WALKA O FUNDUSZ DYSPOZYCYJ
NY MINISTRA. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Warszawa, 9 lutego. 

Podkomisja polityczna sejmowej ko
misji budżetowej pod przewodnictwem 
posła Zdziechowskiego na dzisiejszem 
rannem posiedzeniu obradowała w dal
szym ciągu nad preliminarzem budżeto
wym ministerstwa spraw zagranicz
nych. 

Wprowadzono cały szereg zmian, 
preliminując fundusze na utworzenie 
nowego poselstwa "w Teheranie oraz 
konsulatów: w Bratislawie (Czechosło
wacja Szczecinie (Prusy) i w Sidney 
(Australja) oraz przeznaczono 50 tysię
cy złotych na rejestrację wojskowych 
zagranicą. Z całej pozycji „urzędy zag
raniczne" skreślono sumę 104 tysięcy 
666 złotych jako 1 procent, która to su 
ma może być przewidziana jako oszczęd 
ność. 

Przy pozycji funduszu specjalnego, 
preliminowanego w kwocie 4 miljony 

394 tysiące 800 złotych, na wniosek 
referen!.! podzielone (en fundusz na 
dwie ćzęśc*, a mi" n •wicie na fundusz 
dyspozycyjny ministra niekontrolo
wany w wys kośćli l nizinna 700 tysię
cy złotych, z cztfge przypada na fundusz 
przeznaczony n:i delegację zagraniczną 
i przyjmowanie wycieczek 450 tysięcy, 
na propagandę ekonomiczną 200 tysię
cy, na propagandę kulturalną 700 t y 
sięcy, na propagandę prasową i wydaw
niczą 350 tysięcy złotych. 

Przy paragrafie ostatnim „fundusz 
specjalny" wywiązała się dyskusja po
lityczna. 

KRYTYKA DZIAŁALNOŚCI MIN. 
SKRZYŃSKIEGO. 

Poseł Liberman (P.P.S.) podkreślił, 
że w obecnej sytuacji, politycznej wszy-
rtkie ministerstwa spraw zagranicznych 
rozporządzają funduszem dyspozycyj
nym. Od tej zasady nie odstąpiły ani so 
wiety, ani rządy socjalistyczne w An
glji i Niemczech. Odrzucenie pozycji 
funduszu byłoby votum nieufności dla 
ministra, klóry uraz z Francją występo
wał w Genewie w obronie programu pa 
cyfikacji Europy. Z tych względów po
seł Lieberman wypawiada się przeciw
ko wnioskowi o skreślenie funduszu. 

Analogiczne oświadczenie zgłosił po 
sel Dąbski (Wyzwolenie) z tem. jednak, 
że ma pewne zarzuty co do przesunięć 
personalnych ministerstwa. 

Poseł Rozmaryn (koło żydowskie) 
oświadczył.e że będzie głosował prze
ciw p. ministrowi Skrzyńskiemu, jako 
członkowi gabinet p. premjera Grabskie 
go. 

Głosowanie przeciw zapowiedział ró 
wnież poseł Wusunczuk (ukrainiec), któ 
r y ponadto wniósł o skreślehie funduszu 
cyspoizycv:'nego, 

Pose! Kozicki (Z.L.N.) oświadczył, 
że budżet ministerstwa spraw zagrani
cznych traktuje wyłącznie z punktu wi
dzenia rzeczowego, jakkolwiek, to jed
nak uzasadnia swego stanowiska rezer 
wuje sobie w komisji spraw zagranicz
nych i na plenum Sejmu. 

W głosowaniu za wnioskiem posła 
Wasynczuka o skreślenie funduszu ooo 
wiedzieli, się jedynie ukraińcy i przed
stawiciele kola żydowskiego. 
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Zjadą się tam Francja,Anglja i B !gja i obradować będą 
nad opróżnieniem terenów okupowanych, 

Ainnl.-i-i W " v j • 1 > ^ . . I " t * ł -k « « • - mmmm Agencja Wschodnia. 
Z końcem lutego odbędzie się w Lon 

dynie wielka potrójna konferencja Fran 
cji, Anglji i Belgji. 

Na konierencji tej omawiane będą 
szczegółowo: kwestja paktu gwarancyj
nego, opróżnienia terenów okupacyj
nych i długów w o j e - - 7 c h . 

Termin konierci'- . należeć będzie od 
przedłożenia raportu komisji kontrolnej; 

gdyż Baldwin i Herriot muszą się z nim 
zapoznać. 

Konferencji tej przypisywane jest 
wielkie znaczenie, gdyż poglądy na 2 
naczelne punkty konferecji, jak bezpie
czeństwo i długi po ostatnich obradach 
w Paryżu i Londynie zostały uzgodnio
ne. 

Takiego momentu nie było jeszcza 
od czasu zawarcia pokoju. 
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Od paru tygodni jestśmy świadkami 

niebywałej dotychczas zwyżki cen na 
zboże, która wprawdzie w Polsce doszła 
do najwyższego poziomu dzięki rozpa-
saniu rodzimej spekulacji — ale w bar
dzo szybkiem tempie idzie także przez 
cały świat. Dla rynków światowych źró
dło tej haussy zbożowej idzie z Amery
ki , gdzie chicagowska i nowojorska gieł
da przodują zwyżce cen pszenicy, Z da
lekiego zachudu fala ta szybko przewa
liła się na drugą stTonę oceanu, wywo
łując odpowiednią zwyżkę w Londynie, 
Paryżu, Berlinie i t, d, Wszędzie się ph -
ci za pszenicę, a w konsekwencji takie 
i za inne gatunki zbóż chlebowych, ce
ny do 20 proc. wyższe od cen grudnio
wych. 

Na zwyżkę tą złożyło się kilka przy
czyn. Przyczyną pierwszą jest ogólno
światowy mniejszy urodzaj zboża, które
go niedobór w stosunku do*do'tychczaso-
wej skali zapotrzebowania konsumpcyj
nego wynosi podobno wiele miljonów 
centnarów. Jeżeli skutki tego niedoboru 
ujawniają się dopiero teraz — i tu do
chodzimy do drugiej przyczyny — gdy 
•wiele krajów, które do tej pory starały 
„przeżywiać się" własnemi zapasami i 
w których rozmiary niedoboru zbożowe
go do tej pory nie były znane, stwier
dziwszy rozmiary tego deficytu rozpo
częły większe zakupy na rynkach ame
rykańskich, które już od wielu lat stano
wią najważniejszy spichlerz zbożowy ca
łego świata. 

W szczególności dotyczy to Rosji so
wieckiej, która wobec wad swojej urzę
dowej statystyki, a także zapewne i z ra
cji polityki rządu sowieckiego, ukrywa
ła przed zachodnią Europą i przed Ame
ryką rozmiary swego niedoboru zbożo
wego — a przecież ta Rosja też była 
przedtem jednym ze spichlerzy |iobu, 
gdy nadchodzi jednak ostatnia chw^a, 
kiedy niedobór.ten na przednówku jjaw 
nić się musi i przybrać formę głodu — 
Rosja sowiecka zaczęła także czynić ma
sowe zakupy, a rozmiar ich przeraził ryn 
ki zbożowe europejskie. Zaczęły one r'iw 
nież w większych rozmiarach Uzupełniać 
swoje zapasy, aby zabezpieczyć się rwzed 
2wyżką i właśnie jednoczęsność tych 
..przewidujących" usiłowań" przyczyniła 
się do tem szybszego wystąpienia zwyż
ki. Giełda bowiem zbożowa jest również 
czuła na wahanie podaży i popytu, jak 
każda inna giełda, a ujawnienie się tak 
wielkiego zapotrzebowania zbóż ze stro
ny Europy odrazu „oświeciło" amery
kańskie rynki, jak się należy zachowy-
wać ; 

Nie tylko więc, że na giełdach zbo
żowych amerykańskich nowojorskiej i 
chicagowskieij przedewszyslkiem powsta
ła zwyżka cen na pszenice — ale zara
zem od giełd tych poszło na całe Stany 
Zjednoczone hasło dla farmerów: ukry
wać zapasy. I oto ci farmerzy, którzy 
Przez parę lat ostatnich naprawdę ..po
ścili", którzy musieli zbyt tanio sprze
dawać swoje produkty rolne, którzy przy 
wielkim urodzaju parę lat temu <iawet 
niszczyli część swoich zapasów, aby pod 
nieść cenę pozostałego materjału — po 
czuli teraz, że mogą się odbić za tamte 
swoje „chude czasy". 

Nie bez wpływu pozostała tutaj i od
powiednia agitacja prasowa- Wszystkie 
•łzlennlki, wogóle wszystkie pisma ptłRo-
skjticc w kontakcie z wielkimi speku
lantami zbożowymi i z wielkimi roln'ka 
m i i zarówno zresztą w Ameryce, jak w 
Eu 

ropie, nic darmo już od wielu tygoiui 

urabiają ogólną opinję w tym kierunku, 
że niedobór zboża we wszystkich krajach 
i na całym świecie jest olbrzymi, że w:.zę 
dzie go zabraknąć może do przeżywie
nia i że każdy kraj musi się wczas za
bezpieczyć, W ten sposób powstała na 
świecie pewne go, rodzaju panika — psy
choza podobna do tej, jaka była pod
czas wojny, kiedy to każdy stara} się 
kupować towary i czynić zapasy możli 
wie największe, bez względu na swoje 
zapotrzebowanie — w tej tylko obawie, 
że on podrożeje do wysokości niedostęp
nej, lub też w nadziei, że, wobec nicusta 
jącej zwyżki, każdy, kto ma towar w 
ręku, zarobić musi. 

Obecnie jednak psychoza taka na 
dłuższą metę utrzymać się nie da. Już 
teraz zaczynają się ukazywać objawy 

pewnego otrzeźwienia. Hasło do nich 
wyszło z londyńskiej giełdy zbożowej, 

która postanowiła wstrzymać swoje za 
kupy, ażeby zahamować zwyżkę wywo
łaną zbyt gwałtownym popytem ze stro
ny Rosji i Europy, a zmniejszoną spe
kulacyjnie podażą ze strony Ameryki. 

Jednocześnie pojawiły się refleksje, 
że może perspektywy wyżywienia się 

zbożowego na całym świecie nie są zno 
wu tak złe, jak to przedstawiano do tej 
pory w organach prasowych i rozmai
tych urzędach statystycznych, stojących 
na usługach spekulacji rolniczo zbożo
wej. Połączenie tych refleksji i wstrzy
manie popytu spowodowały już lekką 
zniżkę, która uwydatnia się na wszyst-
kiehrynkaoh światowych, aczkolwiek 
nie z taką energją jak zwyżka. 

Tymczasem jednak sprawa ta zdą
żyła już ujawnić, wśród jakiego obecnie 
żyjemy chaosu i w jakiej mierze, nawet 
wyżywienie całego świata zależne jest 

Rozłam w włoskim faszyzmie. 
Faszyści dyssydenci porozumiewają się z Awenty

nem. — Obrona obywateli przed gwałtami rządu. 
Rzym, 9 lutego. 

Specjalna służba telegraficzna „Republiki". 
Rozłam wśród faszyzmu włoskiego 

przejmuje coraz bardziej ciężkie formy 
a w połączeniu z walką ze strony daw
nej opozycji, grozi zupełnym obaleniem 
istniejącego porządku rzeczy. Dziś ze
brała się w Rzymie komisja sekcji fa

szystów dyssydentów. Zebranie było 
nadzwyczaj burzliwe. Ze strony przed
stawicieli b. wojskowych (combattenti) 
padały ostre słowa potępienia pod adre 
sem Mussoliniego i rządu. Demonstracje 
uliczne zostały udaremnione przez po
licję. 

Krążą pogłoski o poufnych konferen 
cjach pomiędzy przywódcami organi
zacji dyssydenckich combattenti z jed
nej strony, zaś opozycją awentyńską z 
drugiej. 

Komitet wykonawczy partji opozy
cyjnych wyłoni} specjalne ciało pod na
zwą „Komisję obywatelskiej obrony"), 
której zadaniem będzie interwoejowanie 
środkami legalnemi w sprawach pogwał 
cenią przez rząd praw obywateli. Prze
wodniczącym komisji jest senator Fad-
da, uważany za najlepszego prawnika 
włoskiego. 

I I ! 
Rokowania o 5-miljonową pożyczkę.- Tajemnicze 

ostrzeżenie ligi narodów. 
Wiedeń, 9 lutego, 

Specfalna służba telegraficzna „Republiki" 
Austria Górna już przed ki lku mie

siącami wszczęła za pośrednictwem 
swych banków z anglo-amerykańską 
grupą finansową pertraktacje 
w celu otrzymania pożyczki w wysokoś 

ci 5 miljonów dolarów. 
Przed kilku dniami dr, Józef Schlegel w 
towarzystwie kilku urzędników i dwuch 
dyrektorów banków udał się do Berli
na, gdzie spotkał się w hotelu Adlon z 
niejakim p, Bersonem, pełnomocnikiem 
grupy mającej udzielić pożyczki. Osią
gnięto porozumienie i następnego dnia 
Umowa miała być sfinalizowana. Naza
jutrz obydwie strony przybyły na osta
teczną konferencje. Zaledwie rozpoczę
to dyskusję, gdy w pokoju narad zjawi} 
się chłopiec hotelowy i wręczył p. Ber-
sónowi depeszę. 

Pan Berson przebiegł ją wzrokiem, 
podniósł się i oświadczył, że z prawdzi

wą przykrością musi przerwać posie
dzenie i zerwać kończące się rokowania 
przyczem nie może podać przyczyn te
go nieoczekiwanego kroku. 

Po upływie kilku godzin udało się 
wreszcie jednemu z członków delegacji 
austrjackicj stwierdzić, jakie są motywy 
zerwania Tokowań. Mr, Berson pokazał 
mu depeszę, nadaną przez jego bank Jon 
dyński, w której 
polecenie zerwania rokowań unio ty wo 
wane było tem, że liga narodów rozesła 
la angielskim i amerykańskim kołom fi
nansowym ostrzeżenie, aby nic zawie
rały z Austrją tranzakcji kredytowych, 
gdyż kraj ten znajduje się w przededniu 

kompletnego krachu finansowego. 
Mr. Berson przyrzekł, że bank jego 
zwróci się do ligi narodów i jeśli otrzy 
ma odpowiedź w innym sensie, niż opie 
wała depesza, to najprawdopodobniej 
kontakt będzie z powrotem nawiązany. 

Sekwestr majątku szwajcarskiego 
w Ameryce. 

Nowy Jork,, 9 lutego, 
Specjutnn slułbe. telegraficzna „Republiki". 
Sąd najwyższy odrzucił ekargę szwaj

carskiego narodowego tov/arzy.'.:va ubcz 
I pieczeń, które domagało się zwolnienia 
od sekwestru swych własności oszacowa

nych na sumę jednego miljona dolarów 
W motywach swego orzeczenia sąd 
stwierdza, że towarzystwo to, aczkol
wiek należy do obywateli państwa neu
tralnego, to jednak prowadziło ono pod
czas wojny Interesy z Niemcami 

od machinacji spekulantów 1 wielkich 
producentów. 

Zaczęto wprawdzie już przed wojną 
czynić wysiłki, aby tę sprawę przynaj
mniej uregulować i postawić na podło
żu objektywnem, t. j . oparłem na nau
kowej statystyce urodzajów w całym 
świecie, zestawianiu wyników w po
szczególnych krajach i uzależnienia od 
tej statystyki do pewnego stopnia na
wet całości przedsięwzięć rolniczych w 
poszczególnych krajach świata. W spra 
wie tej mia} służyć znany międzynaro
dowy Instytut Rolniczy w Rzymie, tnie 
szczący się w pałacu ofiarowanym 
przez króla włoskiego w wi l l i Borghe-
se, a utrzymywany kosztem rządów 
wszystkich prawie państw europejskich 
Instytut ten istnieje w dalszym ciągu i 
kontynuuje swoje prace, ale jest w nich 
oczywiście zależny od materjałów sta-
Łystycznych, dostarczanych mu z po 
szczególnych krajów, a na tę statystykę, 
oaw\et ze źródeł urzędowych, jak wiado
mo, Niestety mają zbyt wielki wpływ w 

wielw krajach koła wielkich rolników 
i wielkich spekulantów zbożowych. 
Również i ogólny powojenny chaos wy 
wiera tu swoje działanie. 

Wszys£\ko to przyczyniło się do tego, 
że w chwili', gdy najbardziej było potrze 
ba tak óbje\ktywnego źródła informacji 
to źródło wi\iocznie dostarczyć ich nie 
mogło, czy te&' jego informacje nie miały 
dostatecznego .autorytetu, dość, ze górę 
nad wszystkie*m wzięło spekulacyjne 

paskarstwo, posiłkujące się w prasie wia 
domościami w równej mierze fantasty
czne mi jak tendencyjnemi. W ten spoi 
sób świat nagle pozbawiony został chlc 
ba — całe szczęścia, że raczej teore
tycznie i tylko na cza\s pewien — w tym 
jedynie celu, aby majwtek spekulantów 
zbożowych powiększył się o kilka
naście, czy kilkadziesiąt tysięcy dola
rów. 

I my w Polsce odczuliśmy u siebie 
nictylko w najsilniejszym stv>pniu zwyż
kę cen zbóż i mąki i brak chleba, ale 
nawet poprzednio mogliśmy zaobserwo 
wać w ciągu paru miesięcy całą tę ten
dencyjną robotę, która przyczyniła sie 
do powiększenia chaosu i braku chleba 
i do powstania przesadnej paniki na ł le 
obawy o wielki niedobór zboża W tym 
roku. Prawda, że nieurodzaj w Polsce, 
zwłaszcza w stosunku do przeszlorocz-
nej obfitości był znaczny, — jednakże 
rozmiary jego nasze iniformacje statysty 
czne, nawet pochodzące ze źródeł urzę 
dowych, bodaj że przesadziły — zwła
szcza jeżeli zważymy, że poprzednio 
dokonano u nas w bardzo wielkich roz
miarach i na podstawie urzędowych ze
zwoleń, wywozu ogromnej ilości zbóż 

za granicę, o to taksamo oparte by{o 
na statystyce ilustrowanej cyframi urzę 
dowymi. 

Wszystko „ad majorem gloriam'1 

wielkich spekulantów zbożowych i 
„wielkich rolników", którzy po poprzed 
niem obłowieniu się na wywozie, a obe
cnie na zwyżce cen zboża, wciąż jesz
cze narzekają na „ciężkie czasy", od
mawiają płacenia podatków i domagają 
się dalszych ulg podatkowych, ponie

waż są zrujnowani i nie mają z czego 
dać skarbowi piśniędzy, A tymczasem 
rząd nasz potrzebuje tych pieniędzy na 
zakupienie większych zapasów zboża 

zagranicą, aby przecież choć trochę po
hamować nieograniczone apetyty zwyż
kowe panów „wielkich rolników" i włeJ 
kich spekulantów zarazem, Quls. 
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mord jest przy H&OZIBL 
Wizyta u p. Zyty Habsburg w Leąueitio. — Symboliczna żałoba. — „Moie Ro-

chane Węgry napewno się odrodzą." — Wojskowy instruktor niedoszłych 
królów. — Arcyksiążę w 4 klasie- — Słowa i czyny Cesarzowej-wdowy. 

Paryż, w lutym. 
Jazda w krainie, czarnc-brcwnych se 

noritas nie należy do przyjemności. Po
rządki, zaprowadzone przez wszystkich 
Alfonsów i rozmaitych Primo, Secundo, 
Tertio etc, de Riwer'ów są dla zachodnie 
go europejczyka wprost rewelacją w 
przykrem znaczeniu tego słowa. Skąd 
sią, u djabia, w tak bogobojnym i wier
nym Watykanie kraju bierze tylu łapo
wników, i złodziei?. Szczególnie na 
kolejach. 

W Paryżu wykopuje się bilet do Mad 
rytu, a tymczasem ód granicy hiszpań
skiej, co pięć minut przychodzi konduk
tor i wręcza jakieś dodatkowe, kupony 
i talony, przyczem stosuje dziwną mate
matykę, według której np. dwa razy 
czterdzieści siedem czyni sto dwadzieś
cia trzy, przyczem, rezultat oczywiście 
wcale się nie dzieli przez dwa. 

Na miejscach, zarezerwowanych w 
wagonie sypialnym, wylegują się f/acyś 
torreadorzy i inni bykobójcy, tak że do 
piero odpowiednia łapówka toruje drogę 
do opłaconych praw. Sprzedawcy na 
stacjach z oburzeniem odrzucą/ją wszy
stkie propozycje na temat wydania re
szty, a najchętniej wogóle biorą pienią
dze i zapominają podać żądaną herbatą, 
czy oranżadą. 

Alle cóż znaczą te ws/iystkie .dro
bne" przeszkody i niewygody, jeśli po
dróży przyświeca piękny' cel: rozmowa 
z ez-cesarzową Zytą, o której mówią już 
oddawna, że jest to wśród Habsburgów 
pierwsza głowa, która chodzi w spod-1 
niach. 

Małżonka zmarłego cesarza Austro-^ 
Węgier, Karola mieszka z rodziną w 
Lecuitk), Ładnie się to i dźwięcznie na 
żywa, ale wygląda, że niech Bóg ucho
wa. 

Proszą sobie wyobrazić biedną, zapa 
dłą, niemal bezludną, brudną wioską hi
szpańską, leżącą w odległości 50 kilo
metrów od /najbliższej stacji kolejowej. 
Kilkanaście chałup i jeden parterowy 
skromny dworek. W tym dworku rezy
duje niedawna władczyni Burgu, cesa
rzowa Austrji, Wągier, Czech, Słowacji, 
Galicji, Lodomcrji, Bośni, Hercegowiny, 
Jej Apostolska Mość Zyta Habsburg. 

{Spec ja lna s łużba korespondency jna „Republ ik i" . ) 
Ex-cesarzowa nie zrezygnowała je

szcze dotychczas z wielkich aspiracji i 
dlatego stara sią być popularną. Dzięki 
temu udaje się dotrzeć do . niej i być 
przyjętym na audjencji. 

Jej Cesarska Mość przyjęła mnie w 
małym saloniku, umeblowanym nadwy 

raz skromnie, by nie powiedzieć prymi
tywnie. Spowita była niemal od stóp 
do głów w żałobne szaty. 

Tem nie mjniej w toku krótkiej roz
mowy stwierdziłem, żezewnątrzna żało 
ba idzie w parze z wielkiem ożywieniem 
ducha i usilną pracą myśli, nie mającą 
nic wspólnego z rezygnacją. 

Podczas malowniczego świa ta na 
cześć ex-cesarzowej młodszy sy
nek Jej Cesarskiej Mości wystąpi ł 

w historycznyn kost jumle 
hiszpańskim. 

Przystępując do rozmowy wiedzia
łem odrazu, że potrwa ona zaledwie ki l 
ka minut i że wobec tego należy odrazu 
poruszyć najważniejsze sprawy, 

— Czy Jej Cesarska Mość — zapy
tałem wobec tego na wstąpię —intere
suje sią sprawami chwili bieżącej. 

— Pan ma na myśli polityką?! Nao-
gół nie, wyjąwszy wszystko, co się ty
czy Wągier, Kocham ten kraj i wierzą 
święcie w jego odrodzenie. 

— He prawdy jest w tem', że enten-
ta ma zamiar rozciągnąć kontrolę nad 
osobą i rodziną Jej Cesarskiej Mości? 

— Nie ulega wątpliwości, że jestem 
śledzona, a każdy mój krok jest przed
miotem wyczerpujących raportów. Jed
nak o jakiejkolwiek oficjalnej kontroli 
nie może być mowy, gdyż nie. zajmuję 
się polityką i wobec tego niema potrze
by sprawowania nademną „opieki". 

— Cóż porabia Jego Książęca Mość, 
następca tronu arcyksiążę Otto? — py-

J tam, nie zapominając oczywiście o ty
tule w pełriem jego' brzmieniu. 

—. Otto przygatawia sią obecnie do 
egzaminów z zakresu czterech klas ;>;im 
nazjalnych. Będzie zdawał w kwietniu 
przed jedną z węgierskich komisji egza
minacyjnych. Początkowo niechętnie się 
uczył, ale po pewnym czasie zabra} się 
do pracy i robi zadziwiające postępy. 
Mówi on zupełnie płynnie po węgiersku 
po niemiecku, po francusku i po hisz
pańsko, ? 

Po rozmowie dowiedziałem się od do 
mowników o pewnym charakterystycz-

^ nym szczególe. Arcyksiążę Otto, tak 
samo jak cesarzowa — wdowa, stale 
chodzi w żałobie, a jedynie podczas ćwi 
czeó sportowych, którym poświęca spo 
ro czasu, nosi jasny garnitur. Szczegół 
den jest bardzo znamienny w związku z 
odpowiedziami, jakie otrzymałem na na 
slępne moje pytania, 

— Cóż robią pozostali książęta i księ 
żnłczki? 

— Otto poświęca im wiele czasu, 
prowadząc z nimi często rozmowy o ich 

nieodżałowanym ojcu, przedwcześnie 
zgasłym cesarzu Austrji i króla Wągier. 
Pozatem pozostawiam dzieciom moim 
zupełną swobodę. Bawią sią one z dzieć 
mi tutejszych wieśniaków, przyczem u-
ważam, że zbliżenie z ludem wpływa na 
nie bardzo dobrze. 

— Czy po za rodziną służbą zamic* 
szkuje ktoś we dworku? 

— Zaledwie kilka osób. Baron Gu-
denus spełnia rolą tłumacza, hr, Henryk 
Degenield jest instruktorem wojskowym 
a hrabina Kersenbroch wychowawczy
nią moich dzieci. Wychowanie arcyksię 
cia spoczywa w rękach Jako Blazovicha 
Pozatem niedawno bawił tu przez 4 mie 
siące hr, Józef Karolyi z rodziną. Było 
nam razem bardzo debrze. 

Cesarzowa podniosła się. Zrozumia* 
łemu, że uważa rozmowę za ukończona 

Pożegnałem ją, zachowując w miarę 
umiejętności dworski ceremonjał, i wy 
szedłem. 

Tłukąc się niewygodną karetką po
cztową do najbliższej stacji kolejowej, 
starałem się uporządkować . otrzymane 
wrażenia. Wbrew zapewnieniom ex-ce-
sarzowej śmiem sądzić, że Zyta Hab
sburg nie zrezygnowała jeszcze ze snów 
o potędze, że myśl jej pracuje usilnie 
nad przywrócenie synowi węgierskiej 
korony królewskiej, kłopotów dyploroa 
tów europejskich. 

Militarny instruktor dla książątek 
wieozna żałoba, jako symbol pamięci po 
cesarstwie, częste rozmowy o zmarłym 
cesarzu Karolu, wreszcie podkreślenie 
przywiązania do Węgier i wiary w ich., 
odziedziczenie — wszystko to daje bar 
dzo wiele do myślcnit. 

: Dr. Jan R-ski. 

Kodeks Napoleona uniewinnił Umińską. 
A r t . 3 2 1 m ó w i o z a b ó j s t w a c h , k t ó r e są wybacza lne . 

Paryż, 9 lutego, |nia bliźniego, przyspieszając jego śmierć 
Specjalna służba telegraficzna „Republiki". 
Wyrok, uniewinnialjący Umińską, wy 

sunął znowu na pierwszy plan kwestję, 
czy człowiek ma prawo skrócić cierpie-

««J!«i*».!l?.iasteWka' ? e ż ^ c e 9 ° niedaleko Leąuei t io , urządzi ła n iedawno świą to na cześć ex-cesa-rzowej * y t y , przyczem malownicze 3 r u p y w strojach hiszpańskich wzbudza ły powszechny zachwyt. 

Judykatura całego świata nie posiada do 
tąd prawnego rozwiązania tego zagadnie 
nia. Nawet lekarza nie bronią w tych wy 
padkach żadne przepisy. prawne. 

Jednak art, 321 i następne kodeksa 
Napoleona, obowiązującego we Francji, 
opiewają, że zabójstwo i morderstwo iest 
w pewnych wypadkach wybaczalne (?x-
cusabie), przyczem nad oskarżonym roz 
ciągany bywa nadzór policyjny, trwający 
od 1 roku do lat 5. 

Art- 328 kodeksu karnego mówi wy* 
raźnie: Nie jest przestępstwem jeżeli cios 
śmiertelny zadany został w warunkach 
koniecznej obrony, albo z innych koniecz 
nych względów. 

Nie ulega wątpliwości, że ten łagodny 
tekst prawa francuskiego umożliwił sę
dziom uniewinnienie nieszczęśliwej Umiń 
skiej,, tembardziej, że świadectwo lekar
skie głosiło, iż zabity Żyznowski, któiy 
zresztą życzył sobie z całą świadomością 
śmierci, był i tak na niechybną śmierć 
skazany. 

Wobec tego można było czyn Umiń
skiej zakwalifikować jako konieczny w 
duchu kodeksu Napoleona, 

Również w Ameryce, gdzie każdy * 
48 Stanów posiada własne prawa, sąd w 
takim wypadku wyniósłby niewątpliwie 
wyrok uniewinniający. 



Strona 5. 

P o t r z e b n a n a m j e s t n o w a w o j n a 
Antypokojowe tendencje europejskiego ciężkiego przemysłu. 

f 

W rokowaniach handlowych francus 
ko-niemieckich pierwsze skrzypce grają, 
jak wiadomo, przedstawiciele ciężkiego 
przemysłu z obydwuch brzegów Renu. 
Niema również potrzeby dowodzić, iż mi 
mo swego gospodarczego charakteru, ro 
kowania te posiadają wielkie znaczenie 
polityczne. W jakim duchu są one prowa 
dzone? Na to pytanie odpowie nam naj
lepiej stwierdzenie faktu, iż przy stole 
obrad nie zasiada ani jeden przedstawi
ciel konsumentów, a więc reprezentant 
tych, na których barkach spocznie cię-
żer wszystkich zawartych tam umów i 
traktatów. 

Właściwie niema w tern nic dziwnego 
Brak głosu spożywcy przy rokowaniach 
jest zjawiskiem symptomatycznym, a po
mijanie interesów szerokich rzesz stało 
się zijawiskiem charakterystycznem dla 
naszej epoki. 

Ażeby odsłonić rąbek tajemnicy, po
krywającej tok rokowań francusko-nie-
mieckich i ukazać prawdziwe oblicze o-
bradujących gentlemanów, wystarczy zaj 
rżeć do ostatniego numeru paryskiego 
czasopisma „Revue des deux Mondes", a 
raczej przeczytać artykuł, jaki się tam 
pojawił. Autorem tego artykułu jest vłaś 
nie jeden z najwybitniejszych przedsta
wicieli ciężkiego przemysłu, właściciel 
wielkich zakładów metalurgicznych, p. 
de Launay, który szczegółowo rozpatruje 
przyszłość i widoki ciężkiego przemysłu 
we Franaji. Od tego, oo pisze ten pan we 
wpływowym i rozpowszechnionym wśród 
burżuazji francuskiej organu, włosy stają 
wprost na głowie, a wrażenia tego nie 
zmniejsza bynajmniej poważny ton i źród 
łowy charakter, jaki autor chce nadać 
swemu elaboratowi. 

Na wstępie p. de Launay stwierdza, 
że nietylko Europa, ale cały świat jest 
dotknięty nadprodukcją ciężkiego prze
mysłu. I tak np. ciężki przemysł francus
ki produkuje dzisiaj dwa razy więcej, ani 
żeli może pochłonąć rynek krajowy; ka
pitał inwestowany w tym przemyśle wy
nosi około 1500 miljonów złotych fran
ków i musi on dawać odpowiednie zyski. 
Jeśli obliczymy skromnie oprocentowa
nie tego kapitału na 10 od sta, to musi on 
dać rocznie potężną sumę 150 miljonów 
złotych franków — mówi p. Launay. 

To samo można powiedzieć o ciężkim 
przemyśle niemieckim. Przemysł ten w 
czasie inflacji rozszerzył znacznie swe ro 
zmiary; wzniesiono moc wielkich pieców 
wybudowano mnóstwo stalowni i wal
cowni, powstały nowe kopalnie rudy i 
węgla. Tymczaisem zużycie produktów 
ciężkiego przemysłu nie wzrosło nawet 
w przybliżonych rozmiarach; aby zaspo
koić konsumeję krajową wystarczyłaby 
drobna cząstka tych kapitałów, jakie zo 
stały ulokowane w ciężkim przemyśle i 
domagają się oprocentowania. A więc 
pierwszym zadaniem dzisiejszej doby 
jest, zdaniem p. de Launay'a ograniczenie 
produkcji. 

Niema w tern jeszcze nic oburzające 
go i moglibyśmy śmiało przyklasnąć au 
torowi, gdyby nie jego dalsze dowodze
nia, gdzie pisze on: 

„Jakiekolwiek będą wysiłki przemy 
słowców francuskich w celu opanowania 
kryzysu spowodowanego nadprodukcją, 
może się to stać przez powszechne ogra-

ł niczenie produkcji; czy to drogą pokojo
wą na zasadzie układów z niemieckim 
ciężkim przemysłem, czy też w formie 
brutalnej — przez dalszą ruinę". 

A więc wojna jako jeden ze sposobów 
wyjścia z obecnego położenial 

To już jest cynizm, który zakrawa na 
«kaijdal. Pan przemysłowiec mówi to z 
całkowitym spokojem, bez zbytecznego 
patosu; — jeśli, nie da się tego zrobić dro 
gą pokojową, wówczas trzeba będzie bu
rzyć; wojna przyniesie radykalne rozwią 
zanie, automatyczne ograniczenie produk 
eji. 

Ale to nie jest jedyną dobrą strona 
wojny; p. de Launay widzi jeszcze inne 
korzyści. Mianowicie: wojna przyniesie 

nietylko wojna, ale i przygotowania do 
niej — zbrojenia. Musimy się dalej zbroić 
aby ciężki przemysł miał stałe zaięcie, 
aby inwestowane kapitały przynosiły na 
leżyte oprocentowanie. 

Posłuchajmy, co mówi o tem p. de 
Launay: 

„Jeśli dojdzie do skutku, jak o tem 
wielu marzy, stan wiecznego pokoju w 
Europie, albo jeśli tylko niektóre kraje 
jak np. Francja i Niemcy oddadzą się tej 
iluzji, wówczas źródła zbytu dla stali i żc 
laza na cele wojskowe znacznie się 
zmniejszą; już obecnie obserwujemy to w 
marynarce wojennej". 

Czy można powiedzieć jaśniej i bar
dziej otwarcie? Czy można być bardziej 
szczerym, zarazem większym cynikierii? 
Wieczny pokój w Europie jest niebezpie
czną iluzją dlatego iż jego realizacja szko 
dzi ciężkiemu przemysłowi. Nie może 
być mowy o pokoju w Europie, bo właś

ciciele ciężkiego przemysłu, nie bacząc 
na ograniczone możliwości zbytu swych 
produktów, rozbudowywali, rozszerzali i 
powiększali swe przedsiębiorstwa! 

A jak jest obecnie? Czy zmniejsza się 
i ogranicza się nadprodukcja? Bynaj
mniej 1 Zresztą przekonać się o tem moż 
na najlepiej ż tego samego artykułu p de 
Launay. Oto francuskie zakłady Creuzot 
(Schneider et Comp.) realizują obecnie 
cały t. zw. „program metalurgiczny", a 
mianowicie budują nowe przedsiębiors
twa ciężkiego przemysłu w Prowancji i 
Normandji. Oto niemieckie konsorcjum 
Kruppa rozszerza swą działalność na Hi-
szpanję, gdzie uzyskało ostatnio koncesję 
na eksploatację rudy, a, operując trady-
cyjnemi łapówkami, pracuje w ścisłej du 
chowej harmonji z- madryckim dyktato
rem Primo de Riverą oraz z owym wiecz 
nie cierpiącym na brak gotówki trzynas
tym Alfonsem, o którego sprawkach po

dał ostatnia rewelacyjne szczegóły Blas 
co Ibanez. 

Przed wojną światową pocieszano 
się, iż wojny nigdy nie będzie, że zresztą 
jest ona złym interesem, bo na pokoju 
daleko więcej można zarobić Jednak woj 
na wybuchła i okazała się wcale dobrym 
interesem, chociaż nie dla wszystkich. P. 
de Launay dowodzi nawet,, iż pokój nie
tylko nie jest dobrym interesem, ale 
wprost nieszczęściem, „niebezpiecznym 
złudzeniem". Jest to pogląd nietylko jego 
własny, ale całego ciężkiego przemysłu. 
A przemysł ten posiada dzisiaj w ręku 
wszystkie środki, aby swe poglądy zrea
lizować! 

Mamy przed sobą piękną perspektyw 
wę na przyszłość — nowe zbrojenia i no 
we ruiny. 

J. J. 

pobytu w Rzymie 
zdążył zgwałcić i zamordować 6-letnią dziewczynkę. 

Rzym. 9 luty 
Specjalna służba telegraficzna „republiki". 

Na placu św. Marka przed kilku tygo
dniami zdarzył się tragiczny wypadek. 

Jakiś nieznany osobnik porwał Rozy 
nę Pełli, dziesięcioletnią dziewczynkę, 
którą potem znaleziono obok Monte-Ma-
rjo zamordowaną i zgwałconą. 

Policja w tej sprawie prowadziła ener 
giczne śledztwo lecz bez skutkutecznie. 

Wczoraj na tem samem miejscu zda
rzył się podobny wypadek. 

Do trzyletniej dziewczynki zbliżył się 
jakiś mężczyzna i starał się ją porwać. 

Na krzyk napadniętej zbiegli się prze 
chodnie i nieznajomego zatrzymano, po
czerń odprowadzono do komisariatu. 

Zatrzymany przedstawił się jako Ha-
us Schmidt rodem z Niemiec i oświad
czył że dopiero przed trzema godzinami 
przybył do Rzymu, gdzie szuka pracy 
jako piekarz. 

Policja stara się stwierdzić, czy 
Schmidt rzeczywiście przybył dopiero 
przed trzema godzinami, istnieje bowiem 
przypuszczenie, że Schmidt jest rów
nież sprawcą mordu, popełnionego przed 
kilku tygodniami na Rozynie Pełli. 

:o:-

ii po świecie lem woienm 
pędzą koczowniczy żywot w tajgach Sybiru. 

Berlin, 9 luty 
Specjalna służba telegraficzna „Republiki". 

W czasie wymiany jeńców między 
Rosją a Niemcami mogli do kraju wró
cić tylko ci, którzy siedzieli w obozach 
koncentracyjnych lub mieszkali w pobli
żu dróg kolejowych. 

Część jeńców jednak po wybuchu re 
wolucji udała się na północ, by zamiesz
kać nad wodami Amura, Scny i Jenissei 
lub też na południu w Mongolji. Niektó
rym z nich udało się przedostać do Eu
ropy, większość jednak zagnieździła się 
w sybirskich tajgach, gdzie żaden głos 
ze świata nie dochodzi. 

Odcięci od wszystkich, prowadzą w 
Syberji prymitywne życie koczownicze 
wraz ze swemi rodzinami. 

Niedawno przyszedł do Europy list 
od pewnego jeńca z Rosji, którego uwa
żano oddawna za zmarłego. 

Nazywa się Sandor Papp i pochodzi 
z miejscowości Maros-Vasarhely. 

W liście tym Sandor Papp opisuje 
swą włóczęgę. 

W 1919 r. przybył do Władywosto-
ku, skąd chciała go wydostać rumuńska 
komisja do wymiany jeńców, lecz Papp 
bał się składać ponownie przysięgę kró
lowi rumuńskiemu. Któż mógł wtedy wie 
dzieć na Syberji, że cesarz Karol został 
zdetronizowany? Papp znajduje się o-
becnie w Charbinie, gdzie pracuje jako 
rzemieślnik. 

Brak pieniędzy nie pozwala mu wró
cić do kraju. 

W północnych krajach Rosji jest pra
wdopodobnie więcej jeńców niemieckich 
którzy z braku funduszów nie mogą wró 
cić do Niemiec. 

H. 

io:-

Epidemja samobójstw wśród kobiet 
w Moskwie. 

wzmożoną konsumeję żelaza i stali; 

' V 1 

i to 

Berlin, 9 luty 
„Die Zeit" donosi o niebywałej epi-

demji samobójstw wśród kobiet w Rosji, 
co następuje: 

W ostatnich czaśacli epidemja samo 
bójstw wśród kobiet w Moskwie przy
brała tak zastraszające rozmiary, że nie 
ma dnia, w którym nie notowanoby kilka 
wypadków tragicznej śmierci. 

Charakterystyczne jest, że samobój
stwa popełniają przeważnie kobiety po
chodzące ze sfer arystokratycji, przy 
których nie znajdowano jednakże żadnej 
biżuterii ani innych kosztowności, lub 
pieniędzy. 

Policja wszczęła śledztwo ł wpadła 
na trop zbrodniarzy. 

Wykry to spelunki, k których kobiety 
z arystokracji i żony wyższych urzędni 
ków sowieckich grały w karty i zawsze 
oczywiście przegrywały. Zabierano im 
wówczas wszelkie cenne rzeczy, grożąc 
iż w razie oporu lub skargi o wszystkim 
się dowie mąż. 

Kobiety nie dawały znać o tem poli
cji, bojąc się wyjawienia całej tajemni
cy. 

Biedne ofiary nie miały innego wy j 
ścia i pozbawiały się życia. 

B. 

„Krewka krew" 
II serja arcyfilmu 

„NIBELUNGi" 

Film ten będzie de
monstrowany jeszcze 
w przeciągu kilku dni 
na przedst. dla mło
dzieży o g. 4 po poł. | 

Konflikt Grecko-Turecki. 
Ateny, 9 lutego. 

Wobec tego, że Turcja nie przyjęta 
propozycji greckiej, aby spór kwestji pa 
trjarchatu przekazano haskiemu trybu
nałowi rozjemczemu, rząd grecki posta
nowił wystosować do Ligi narolów notę 
* prośbą o interwencję w konflikcie gre
cko-tureckim. 

Paryż, 9 lutego. 
Dzienniki donoszą z Aten, że wła« 

dze w Konstantynopolu sekwestrowały 
dobra, będące własością trzech bankie
rów greckich, mają za zamiar zasekwe-
strować wszystkie towary, złożone na 
składach przez greków, znajdujących się 
obecnie w Konstantynopolu. 

Jugosławja przeciwko kon
ferencji państw naddunaj-

skich. 
Specjalna służba telegraficzna „Republiki". 

Białogród, 9 lutego. 
Koła rządowe jakoteż prasa jugosło

wiańska omawiają obszernie projekt an
gielski federacji państw naddunajskich i 
stwierdzają, Iż Jugosławja nigdy nie mo 
że się zgodzić na urzeczywistnienie tego 
planu, gdyż zagraża on jej niepodle
głości 

Jeden z członków rządu oświadczył 
przedstawicielom prasy, iż rząd jugo
słowiański poczyni odpowiednie kroki w 
Londynie i wyjaśni rządowi angielskie
mu, jakie niebezpieczeństwo kryje w so
bie powyższy plan. R. L. 

Kongres socjalistyczny 
w Grenobli. 

wolska Agencja Telegraficzna. 

Grenoble, 9 lutego. 
Otwarty tu został kongres socjali

styczny. W otwarciu wzięli udział: b. 
minister w gabinecie, ; Mac Donalda 
Shaw, Wamderweld, b. minister finan
sów Rzeszy HiJjferding, Toserelli (Wę

gry), Rosenfeld (Rosja) i Walter (Czechr 
słowacja). 

Holandja ma być wciągnie* 
ta do paktu gwarancyjnego 

Specjalna służba telegraficzna „Republiki". 

Londyn, 9 lutego. 
W kołach politycznych od kilku dni 

omawiany jest projekt wciągnięcia Ho
landii do paktu gwarancyjnego, który 
ma być zawarty między państwami za
chodniemu 

Projekt ten popierają angielscy rze
czoznawcy wojskowi, - którzy stwier
dzają, że Holandia musi być również 
zabezpieczona od ewentualnego napadu 
ż"broincgo. E. S. 

K O R O N Y CZESKIE NIE BĘDĄ STEM-
P L O W A N E . 

Agencja Wschodnia 

Praga, 9 lutego. 
Urzędowo zaprzeczają wiadomości ;* 

koby w celu zmniejszenia ilości w obiegu 
będących banknotów miało nastąpić no
we cstemptawanie korony czeskiej przez 
wydanie 70 nowych koron za sto starych 
dotychczasowych. 
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Str. 6 R E P U B L I K A 

Ponowne odkrycie Ameryki. 
Europejczycy szykują się do kolonizacji niezbadanych 

dotąd terenów między Meksykiem a Argentyną. 
W Ameryce znajdują się wielkie tery 

torja, dotychczas niezaittlcszkanc jesz
cze, przez europejczyków. 

Niektóre z nich zadziwiają poprostu 
swemi skarbami podziemncini, mimo je
dnak najszczerszych chęci, europejczy
cy nie i i w a tam się ulokować; tropikal
ny klimat uniemożliwia im pobyt. 

Od środkowej części Meksyku aż do 
południowej części Brazylii ciągnie się 
s/.croki pas geoKraficzny o wybitnie K O -
rącym klimacie: częste upały i deszcze 
wpływają nader ujemnie na zdrowie eu
ropejczyków. 

Ziemie tc zamieszkiwane są od dłu
gich Wicków przez czerwonoskórych in-
djan, którzy w cią«u tego czasu przy
zwyczaili sic do podzwrotnikowego kii 
matu bez szkody dla swego edrowia, eu
ropejczycy jednak, wychowani w klima
cie umiarkowanym, nie mogą przystoso 
wać się do nowych trudnych warun
ków życia. 

Fauna i flora tych egzotycznych kra
jów zadziwia geografów swym nadmier 
nym bogactwem. Spotyka Się tam rośli
ny, które w innych krajach podzwrotni
kowych nie mogą istnieći Po za tem na
der lyznft gleba i wielka ilość podziem
nych skarbów oddawna przyciągała 
Śmiałych podróżników, którzy długo je
dnak nic mogli łtuicSć upalnego klimatu. 

Pomarańcze, cytryny, banany, ba^ 
wełna, drzewa, z których wyrabia si<j 
kauczuk i gumę, rośliny, których p ro» 
ciitkujc się farby, zioła lecznicze — wszy 
stkie te płody ziemne należą talń d o 
przedmiotów .spotykanych na każdym 

8wia( przyrodniczy oddawna marzył 
B tem, by zużytkować nicnospolite bo
gactwa przyrody w tropikalnym pasie 
amerykańskim, niedostępnym dla euro
pejczyków, ód eżasU cło ćżaśti nawet od 
bywano niebezpieczne podróże, zagłębia 
jąc się coraz dalej W cgzotyćzhe kraje 
Ameryki, lecz W teit Sposób o plalioWei 
i racjonalnej eksploatacji nie można było 
nawet marzyć. 

się europejczyków w niedostępnych kr.: 
jach podzwrotnikowych. 

Uczestnicy kongresu odbyli mister
nie podróż przez wyspy Karaibskie od 
samodzielnego, małego państewka w 
środkowej Ameryce — Gwatemala. 

Celem podróży było oczywiście za|)< 
znanie się z sytuacją zdrowotną tyci 
krajów na miejscu i jednocześnie chodzi
ło im o wynalezienie środków, zapobie
gających chorobom, szerzącym się W 
kraju tropikalnym. 

Kongres lekarzy oraz Wstępna po
dróż — są to tylko przygotowania do gc 
ncralncgo ataku na tajemr.icże przestree 
nie środkowej Ameryki. 

Wypowiedzenie wojny nieprzyjaz
nym warunkom klimatycznym oraz picr 
wszc kroki wojenne rozpoczną się nieba 
wcm i 

Przy spółudzlalc odpowiednich czyn 
ników i przy poparciu ludów, zamieszka 
jących podlegające badaniom terytorja 
— być może, biała rasa zatrzymuje na 
nicżaludnionej dotychczas przez europcj 
czyków ziemi. 

Jeżeli tak będzie w rzeczywistości, 
w takim raźle śmiało rzec można, że A-
mefyka po raz drugi zostanie odkryta, 
gdyż dotychczas nikt nie wie o bogac
twach przyrody na niezmierzonych prze 
strzeniach między Meksykiem a Argen
tyną. 

— s — 

Prawdziwy i fałszywy Coty. 
sensacyjna sprawa sądowa w Paryżu, „pachnąca* 
nie tyle perfumami, ile sześciomiesięcznem więzieniem. 

Niezwykły proces sądowy zdarzył 
>ię w Paryżu i poruszył cały świat handlo 
A-y stolicy Francji. 

W sprawę tę wmieszany jest znany 
ównież w Polsce wielki fabrykant .pach 
l i d e ł " Coty. 

Oskarżony nazywa Się tak samo Có-
ly i podobnie jak jego wielki imiennik, 
'racuje w branży perfumeryjnej. 

Wstęp do tej ciekawej sprawy sięga 
i kilka miesięcy Wstecz. 

Jeszcze przed rokiem oskarżony Er 
nest Coty był komiwojażerem pewnej fir 
my włókienniczej W Lyonie. Stanowisko 
to nie mogło zadowolnić ambitnego czło 
wieka i pan Ernest Coty łamał sobie glo 
wę nad tem, w jaki sposób zdobyć bar 
dziej intratną posadę. 

Pewnego dnia Wpad ł na pomysł, że 
można zrobić interes nawet na swem naz 
wiskuł 

Po ki lku tygodniach na Rue de la 
Paix został otwarty mały sklepik r. per
fumami, a nad wejściem widniał wiclo-
mówny napis ,,Coty". 

W sklepiku tym s p r z e d a w a n o fa lszy-
we p e r f u m y Coty'ego. 

Interes szedł z n a k o m i c i e , sklep po
w i ę k s z a ł się coraz ba rdz i e j , gdy peWnegć 
dmą p r a w d z i w y Coty d o w i e d z i a ł się o 
swym k o n k u r e n c i e . 

Prawdziwy Coty skierował sprawę 
na drogę sądową, uważając, że p. Ernest 
Coty, pbd płaszczykiem jego marki o* 
chronnej podrabia prawdziwe perfumy 
Cotyego. 

'«»« • • 

Marzenia tc dziś dopiero 
się realizować. 

zaczynają 

Przed kilku tygodniami odbył się w 
Ameryce kongres przyrodników i leka
rzy, którzy radzili nad różherhi sposoba
mi, ,umożliwiająccmt zaaklimatyzowanie 

s-s RADJO - KUPON „REPUBLIK6" 
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z d. 10 lutego 1925 i% 
uprawniający do udziału w losowaniu radjoaparatu firmy „Radic-
sonanz" A. G. Ber l in , (wyłączni przedstawiciele na Łódź: 
Biuro techniczne inż. J. Reicher i S-ka, Łódź, Południowa 28 

Nazwisko i Imię —•. i , 

Adres 

Wydąć i wrzucić wraz z kuponem „ExprcS Su" w zamkniętej kopercie do skrzynki 
P"y ul. Piotrkowskiej 49 w podwórzu. 

Odcisk i , b r o d a w k i 
I s k ó r ę z g r u b i a ł ą na p o d e s z w a c h 1 

bezpowrotnie bez bóhl usuwa 
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Sędzia skazał wówczas pi E. Coty1 

ego na 6 miesięcy więzienia. 
Obrońca oskarżonego zwrócił się wów 

cżae do Wyższej instancji, prosząc o po
nowne rozważanie sprawy, która w tych 
dniach poraź drugi znalazła się na Wo-
kandde sądowej. 

Na rozprawę przybyli obaj pp, Coty' 
owie. Prawdziwy Coty — starszy, poWaż 
ny jegomość ze spiczastą bródką, zaś p. 
ErrieSt Coty jest typem prawdziwego, ko 
mi woja tera. 

Obie strony miały swych obrońców. 
Obrońca prawdziwego Coty'ego był 

znany w Paryżu adwokat Aubepin. P. E. 
Coty ego bronił Andre Paysant. 

— Jak pan się nazywał — pyta sę
dzia oskarżonego. 

— Ernest Coty. Mój ojciec i dziadek 
nosili to samo nazwisko. 

— Gdzie się pan nauczył fachu per
fumeryjnego? 

Oskarżony nie umiał dać odpóWiedrł 
na to pytanie. 

— Właściwie nie fcftam się na tej 
branży wcale, ale Znam mcłrdwca Mewis 
kiem Gerlaińe, który świetnie zna się na 
fabrykacji perfum. 

To mówiąc p. Ernest Coty wyjmuje 
flaszkę perfum z pulweryżaUn-em i od
świeża całą salę Sądową sWemi Wyroba
mi. 

— Czy ten Zapach doskonały, subtel
ny nie jest dowodem, że mam prawo fab 
ryl; ttać perfumy, które nie śą gorsze od 
perfum prawdziwego Cotyego. 

Prawdziwy Coty nie ma nic przeciw* 
ko temu, by p. Ernest W dalszym ciągu 
prowadził Swój interes, lecz Ute pod naz 
wiśkiem Coty. Firma jego może istnieć 
pod nazwiskiem Gerlaina z tem samem 
powodzeniem. 

Nie wszyscy może wiedzą o tem, że 
właściciel fabryki perfum p.f-. ,,Cóty" na 
żywa się Franciszek Spotourne, „Coty" 
zaś jest tylko marką ochronną jego wyro 
bów. 

Sąd po naradzie sprawę oaroeżył W 
celu zbadania aktów rodzinnych pana Er 
neśta Coty'ego. 

W razie zatwierdzenia wyroku, pan Et 
neśt Colty pójdzie ha 6 miesięcy do Wię
zienia za tó, że umieścił na szyldzie swe
go sklepu prawdziwe 6we nazwisko. 

„KLAWIOL" 
g Chemlczno-łarmaceulyczn. laboratorium 

• „Ap. K o w a l s k i " w Warszawie, ul. Miodowa 5 • 

FOSFATYNA 
tFALIERA 

NAJLEPSZY POKARM dla DZIECI 
SMACZNY I WZMACNIAJĄCY 

Niezbędny podczas otiląotańla od piersi 
i w okrętach rośnhjcia. 

Ułatwia ząbkowanie I zapewnia prawidłowy 
rbzwój kości. 

NiciMtuptona odiywka dla oiamak.Bauik 
I rekonwalcaunUw. fj^frUi^. 

ZADUOH 8 1 Y N N E J «>•>! FKAMCUamcj 
FOSFATYNA FALIERA 

Wyotrtasać sn naaladowniotw. 
.PARYŻ, 6 NIE DO Ib TACHERIA. 

Poszukuje się 

POKOJU 
nadającego się na biuro, przy 
ulicy Piotrkowskiej od Traugutta 
do Przejazdu. Pożąd. 1 piętro ewent. 
parter. Łask. oferty sub .A E." 

1205 

Dr. 

chrześcijanin lat 32. bardzo przystojny, 
postawny, zchowy. inteligentny, wyksztat 
eony, z dobrej rodziny, samodzielny, 
z kapitałem pfaguie sie ożenić z młoda 
zdrową panną lub wdową ladhą, cleganc 
ką, bardzo przyzwoitą, dobrego charak 
t ni, gospodarną, muzykalną i z po 
sngiem, 

Tylko poważne reflektantki zechcą 
pisemnie z fotografią (zapewniona dys
krecja)'! adresem nadsyłać oferty pod 
„Fortuna" do admin. „RcDubliki". 204 Republiki" 

<3, 

Specjalista chorób 
skórnych I wene
rycznych I włosów 
Onblnet ItoutjTena 
I śwlatło-lecznlczy 

S A L A F I L H A R M O N J I . 

DZIŚ 0 g° d z- 8.30 wiecz. ŚPIEWA 
NADIEŻDA 

PLEWICKAJA 
*ŁYNR.A ćp leu/nczka rosy jska . 
4- Bilety W kasie Filharmonji. — 

ró}» BwanfflMIchUj 
T e l . 2 9 - 4 6 . 

Przyjmuje: od 8-2 
i 6-8. Dla pań od
dzielna poczekalnia 

od 8»0 pp. 

odpowiedź na to daje 

który można nabywać w biurze „ W Y W I A D * , 

Piotrkowska M 104. tel 29*30. 

Informacji o zdolności kredytowej przemysłowców 
i kupców udziela biuro „WYWIAD" (Plotrkow-
Bka JSfe 104), pozostające pod patronatem i kon-

trolą Łódzkiego Związku Bartków. 

Południowa Ńr. Si 
teief, 40^26. 

Specjalista eilórób 
akórn.ycH I weńe^ 
rycznych. Przyj, 

muje od 8 do 10 r 
I oil ą i pól Ad S w. 

Or. W . 

Gdańska 4 2 
(Długa) 

Choroby s k ó r n a 
I w e n e r y c z n e . 
RASIFFLNE ad 12-^2 

db fit 5 ^ Śt • 

L 
Dr. m e d . 

Choroby siiiWne 
wlotów, wenerycz
ne i moczopłclowe 
ili-c/.enlo światłem 
Lampa kWarćbWa 

i promieniami 
llontgena> 

Zawadzka th i 
Telefon Nr. 36-38 

Dli paA od 4—5 
oddtlelni pdtltallńll 

Dr. med . 

Ghoróby skórne 
I wenetyćźnei 

Preyjmuje od 4 da 
8 popoi 

Sienilłewh cza 94 
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LUTY 

10 
WTOREK 

Dziś: Scholastyki P. 
Jutro: Saturnina k. m. 

Wschód słońca o g. 7.03 
Zachód o g. 4.36 
Wsch. księżyca o g. 5.27 
Zachód o g. 7.26 w. 
Długość dnia 9.4Ó 
Przybyło dnia g. 1.56 

Ł ó d ź — R o k i c i n y — T o m a s z ó w 

Plenarne posiedzenie ko
mitetu budowy. 

Dnia 14-go b. m., w sobotę, odbędzie 
się plenarne posiedzenie komitetu orga
nizacyjnego budowy kolei elektrycznej 
Łódź—Rokieiny—-Tomaszów, Na pófźąd 
ku dziennymi Ubdcżytahie pfotókółU po 
Przedniego posiedzenia.; 2) sprawozda
cie komisji fachowej; 3) ustalenie dalsze 
go planu i 4) wolne wniosku 

Posiedzenie rady miejskiej 
3 (III sesji) posiedzenie rady miej

skiej odbędzie się W czwartek, dhia 12-0 
lutego r. b. o godz, 7 i pol Wiecz. punktu
alnie, w sali posiedzeń r^dy miejskiej, 
Przy ul. Pomorskiej nr. 16. 

Miejski zakład Roentege-
nowski 

Uruchomiony będz ie 15 lu tego 
Dzięki staraniom Władz sanitarnych 

miejskich, w niedzielę* dnia i5.lutego r. B 
ó godzinie 12-ej w południe, odbędzie się 
uroczystaość otwarcia w Łodzi 1-go miej 
skiego zakładu roentgehoWSkiego, prze
znaczonego dla celów diagnostyki i te-
tapjl. 1 miejski zakład roentgenowski 
znajdować się będzie w szpitalu św. Jó
zefa przy ul. Drewnowskiej. 

PRZEDŁUŻENIE TERMINU OBLI
CZENIA PODATKU MAJĄTKO

WEGO. * 
W dniu wczorajszym izb* skarbo

wa otinzymała zawiadomienie z minis
terstwa skarbu, że prekktzyjny termin 
dla defmdtywftegb obliczenia podafku 
•nają^ owego, wyżitaćzony został tra 
uziń 1*5 marca rb. b. 

O UMOWĘ GŁÓWNĄ Z FELCZERA
MI KASOWYMI, 

Onegdaj odbyło się posiedzenie za
rządu klasowego związku zawodowego 
•blezerów kasowych, na którem opraco
wano projekt umowy głównej. Projekt 
ten ojędzie przesłany zarządowi kasy 
chorych do zaakceptowanie, względnie 
^ celu zwołania konferencji Wspólnej, 
któraby omówiła poszczególne puhkty 
urnowy. b. 

POLSKIE PRAWO URZĘDNICZE 

Książka pod powyższym tytułem, jufe 
fjawho oczekiwana, pojawiła się na pól
kach księgarskich. Opatrzona jest ob
szernym wstępem i objaśnieniami oraz 
Wtłejrzyście i wyczerpująco ułożonym 
RkotoWidżem rzeczowym. Jest podręcz
nikiem pożytecznym i odda niewątpliwie 
usługi, tembardziej, iż ustawodawstwo 
Nasze w zakresie uregulowania położe
nia prawnego nrstędników państwowych 
J"°zpoczęte przed trzema laty, zostało o-
oecnie ukończone. Książka ta Umbżliwia 
zorjentowanie się w treści wszystkich 
Wstaw 1 rozporządzeń, rozrzUCbnych W 
trzech roCźHlkach Dziennika UstąW RP., 
* Prży&tęptia ćciia daje możność naby
ta jej każdemu,* 

/Przeniesienie biur miejskich. W dniu 
W c z o r a j s z y m wydział s t a t y s t y c z n y ma
gistratu m. Łodzi przeniesiony z o s t a ł z 
Hi; Andrzeja 4 do giilaćhu ptży Placu 
WOLNOŚCI 14 (4 p i ę t r o ) , 

Zapotrzebowanie robotttików. Pań-
Hwirjwy u r z ą d p o ś r e d n i c t w a p r a c y ó* 
TI*tyrha4 nas tępu jące z a p o t r z e b o w a n i a 
Robotników: Do Inowrocławia do m a j ą t -
W uSakowy" 10 m ę ż c a y z n i 50 kobiet 
d'o robót s e z o n o w y c h , do z a k ł a d ó w prze 
mV8łQ<Wy«ri w Kielcach — w y k w a l i f l k o 
•wanyck m e c h a n i k ó w , do Płocka do z a -
fządu d r ó g w o d n y c h - - cieśli, dó Rado* 

do z a l t ł a d ó w p r z e m y s ł o w y c h — nie 
^ykwaf l i i f fk rJWanych i n w a l i d ó w w o j e n 

• ^ h , do 6 f 0 ) j y 25 deiWestąt do robót 
Pwifiyoh, do Torunia 48 dzłeweząi t i 20 
"^zosym <Jo »eac«At«wyeh rdbót pć4» 

nVchi <Jo KOIOTEMYNRY majstrów cei|lar-

P. Ryszard Orzechowski drugi z 14 kandydatów. 
Wczoraj w drugim dniu ciągnienia o 

radjoaparat lihny „Radicsonanz" A. S. 
Berlin — wylosowany został kupon, zło

żony przez p. Ryszarda Orzechowskiego 
(ul. Piotrkowska 48). 

-:o:-

Nad czem obradować będzie 
w czwartek rada miejska. 

„Błękitne źródła" — zmartwienia pp. Wroczyńskiego 
i Dienst-Dąbrowy. 

skarbowo-budżetowel Komunikaty. 
Wybór 21 delegatów ha zjazd przed

stawicieli miast polskich, odbyć się mają 
cy w WarSżaWie, w dh. 22 do 24 marca 
r. b. (referat konwentu senjorów). 

Sprawozdania komisji radzieckich 
Komisji regulaiuinowo-prawne! w 

przedmiocie regulaihihU dla komisji ra
dzieckich, ref. r. dń SchWCig 

Koinisjl skarbowo-butlżetowej I do 
spf aW ogólnych w przedmiocie: 

Nabywania ha cele związane z urfcąŁ 

dźehiem stacji wodociągów dla miasta 
Łodzi części dóbr Wąwał, a mianowicie 
t. zw. „Błękitne Źródła" z młyhem i 
gruntem, ogólnego obszaru 34 mórg. Ref 
r. Rapalski. 

Kryzysu teatralnego w Łodzi, ref w im 
większości r» Wolczyńskł, w im. mniej
szość! f» Rapalski, 

w Komisji 
przedmiocie: 

WYKOŃCZENIA BUDOWY DOMKU ULA O-
grodników w PARKU IM. ks. PONIATOWSKIE 
go, ref. h Waszkiewicz. 

Budżetu miejskiej galerji sztuki, ref. 
r. Waszkiewicz. 

Komisji db spraW Ogólnych w przed
miocie: 

Udzielenia p. M. HorodyńskiemU ZE* 
zwolenia na sprzedaż 2& MÓRG gruntu z 
majątku jego Wiskltnó pod Łodzią, ref. 
r. ks. Kaczyński. 

Przepisów o urządzeniu 1 utrzyma
niu chlewni na terenie m. Łodzi, ref. r. 
Pałkowski. 

Uruchomienia wieczorowych JiufsóW 
dokształcających dia. rttlx>tnikóW nie
mieckich, ref. w im. większości h Paptfc, 
w im. mniejszości * - f» Wfnfc , 

:o:-

Tajemnica przystanków tramwajowych, 

Samochody i dorożki muszą zwalniać biegu przy 
miejscach przystawania tramwajowi 

Na wniosek wydziału budownictwa 
magistratem. Łodzi zwrócił się do Urzę
du WOJEWÓDZKIEGO w sprawie uregulo
wania rUćhU kołóWego na ulicach Łódżi. 

NA SKUTEK TEJ interwencji MAGISTRAT 
w TYCH dniach otrzymał z urzędu WOJE
wódzkiego PISMO, W KLOREM komunikuje 
SIE, iż P. WOJEWODA łódzki dał KOMISA
RZOWI TFŹĄDU ńa M. Łódź polecenie WYDA
nia ponownego rozporządzenia, aby 
wszelkie POJAZDY PRZEJEŻDŻAJĄCE bre&e 
miejsce przystawania wagonów tratn-
WAJÓWYĆH źwainlały biegu, zaś w RAŻLE 
Wsiądahia łub WysIUdanła PASAŻERÓW zu 
pełnie zatrzymywały się; organy POLI
cyjne mają baczyć* aby zarządzenie to 
było bezwzględnie przestrzegane. 

Jednocześnie p. Wojewoda polecił, p. 
komisarzowi RŹĄDU ha m. Łódź. WYDANIE 
zarządzeń, ażeby SAMOCHODY I POJAZDY 
Wszelkiego roażajd rile ZATRZYMYWAŁY 
SIĘ HA dłuższe postoje przed BRAMAMI do 
mów przy ul. Piotrkowskiej, lecz zjeż
DŻAŁY ha ćżfts czekania W boczne poprze 
czne ulicei CO NIE BĘDZIE ZBYT UCIĄŻLIWE 
dla pasażerów-. 

Również należy bezwzględnie kiero
wać na ulice boczne, idące równolegle 
do ULICY PIOTRKOWSKIEJ, WSZYSTKIE Wbży 
CIĘŻAROWEJ NALEŻY TEŻ ZABRONIĆ ZAŁADO
WYWANIA I WYŁADOWYWANIA FURGONÓW 
na ulicy, zmuszając zainteresowanych 
aby CZYNNDSĆL TE BYTY WYKONYWANE tyl
ko w podWorżaćH dómóW. 

W ten sposób WYSUHIĘTS przez nas 
postulaty w SPRAWIE Uregulowania ruchu 

KOŁOWEGO ŻOSTAŁY 
DNLOHE. 

całkowicie uwzglę-

M J 
Komisariat rżądtl. ria W; M&ź wydał 

jpóftOwnie żarządżehie "W sprawie ruchu 
kołowego na ulicach Łodzi. 

\ ) WSŻYSEY W Ż R I ^ iłti&rift Bfd-
WADŹĄEY JJAMOFEHSÓYI OMŻ rOWferżyśiBl» 
przejeżdżając 0B6K pfży«ATTSOW tram
wajowych winni zwalniać biegu poja
zdów, A W rażlfe WWADAHLA I WLRWATLAHLA 
pasażerów, z a t r ż y w w i i s i* , aż ao EITWI 
li odejścia trąmWaju. 

2) Batribchddbm, Oraz wszelkieźd fdf 
daju pojazdom nie wolno zatrzymywać 
się na dłuższe postoje przed bramami FLO 
mów przy ul. Piotrkowskiej, Narutowi
cza do Skwerowej i Andrzeja do Gdań
skiej, leefc WIHNY zajeżdżać na czas feżt-
kania W boćżhe pópfżSczne ulice. 

3) Wszelkiego fodżaju wozy ciężaro
we i wózki ręczne, bezwzględnie należy 
Usuwać i ulicy Piotrkowskiej ha ULI&E 
boczne, róWhblegte dr) ulicy Piotrkow
skiej, z Wyjątkiem Wozów, których WO-
źhice udowodnią konieczność dojazdu 
dó najbiiżsżycli posesji przy wymienio
nej ulicy. 

4) Zabronione jest załadowywanie I 
WYŁADOWYWANIE WOZÓW i WIŻELKTEH 
FURGONÓW NA UIIEAEFI, a eżynnośei tę ŁĄU-
szą być wykonyWanć tylko W podwór
kach domu-. ich i 

Ńa niestosujących sie do powyż
szego należy sporządzać protokUły i kie
rować je dó komMśflrjatu rządu ha hi-. 
Łódź. 

-:ó: 

Zasiłki dla bezrobotnych pracow
ników umysłowych 

nie będą obciążać skarbu państwa i samorządów. 
W związku t ostalftteirtf żądaniami 

pracowników umysłowych co do żabeż* 
pieeBetłła ich na wypade,k beiEroboeia, 
miniistcrstwb pracy jtąkomUftikowałó, że 
ju* w 24 rt&u wyuiawanś żióStały z łun-

dus*f>w skarbowych tapóthogi, dofaż-
ne w postaci poftyczek żWl-otiiych. 

Poaaitem ministerstwo pł-ftcy 1 Ople, 
ki społecznej opracowolo pro|ekt rtn-
weit do ustawy o prżymuBcweni aabetz-
pieczeniu na wypadek bezrobocia roz
szerzającej obowiązek zabezpieczenia 
na pracowników umysłowych. 

Projekt ten, któty nlezwlobżflie BĘ^ 
dzie przedłużony radzie ministrów prze 
widuje, że fundusze potrzebne na wypla 
ty zasiłków dla bezroboilhych pracowni
ków uimysłowych tworzą sie z wUł-,,1- U, 
uliewrych pnzez praeownfltow umysło
wych, oraz j z pracodawców. 

Natomiast mi bkhfh p^nfirwa, śa 
morzady hie będą olbarćeaine ładwerńi 
dopłait&ftii DO tyeh IUNIDUŚZÓWI 

dia 
działaczy oświato* 

wych 
zwiedzała w Łodzi miejskie 
instytucje kulturalno-oświa 

towe. 
W sobotę, dnia 7-go b. m. o godz. 7.25 

wiecz. przybyła ź WarszaWy do Łodzi 
wycieczką słuchaczy HI kursu dla dzia
łaczy oświatowych. W Wycieczce tej, od 
bywającej się pod przewodnictwem p. 
Dąbrowskiego, instruktora oświatowego 
przy polskich związkach stowarzyszeń 
spożywczych, biełie udział 60 słucha
czów piel obojga-. Na dworcu wycieczko 
wiczów w imieniu magistratu powitał p. 
ławnik wydziału oświaty i kultury, po-
cżem Ućżestniey wycieczki udali się do 
miejsc Przeznaczonych ha noclegi, mia
nowicie panie do lokalu szkoły poWśzech 
hej nr. 22 przy ul. Nawrot 12, zaś pano
WIE do szkoły powszechnej im. KS. Ko
narskiego Pfży UI-. Konstantynowskiej 27 

Uczestnicy wycieczki W, niedzielę w 
godzinach rannych zwiedzili biura od
działu obowiązku szkolnego przy W . O. 
i K., miejską pracownię psychologiczną, 
gmach miejskiej szkoły powszechnej im. 
KróioWej Jadwigi przy ul. CegielńiaheJ 

Po południu^ zaś — miejską GALERIĘ 
sztuki, czytelnie dla doroSi$th 1 miejski 
kinematograf ośWiatOwy, gdzie uczęstuj 
cy wycieczki byli obecni na wyświetla. 
hfa oofttżu naukowego. 

W dniu wczorajszym t. J. w ponW 
łęk uczestnicy wycieczki zwiedzili mk 
SKĄ centralę PRACOWNI przyrodniczej 
(Piramowicza 5), I I I miejską wypoży
czalnię książek dla dzieci 1 młodzieży I 
fllję pracowni przyrodniczej W GITTAELIU 
śżkOły boWszecnhej przy ul Zagajhiko-
#EJ. DALEJ źWledżOno miejską SIFEŁĘ 
pracy, szkoły specjalne nr. 78 I 8s,Bl-
Bljotekę Publiczną, szkoły powszechne 
WICZOJRFTE fth 2 \%\ Szkołę wieczorna UżU 
PEŁNIAJĄCA nh 42 Ofaz parę fabryk-. 

Podczas zwiedzania instytucji miej
skich, informacji i objaśnień udzielał ł a 
wnik wydziału oświaty i kultury p Z Hi\j 
ktłwskj,. otaz kierownicy poszczegól
nych dżiałoW. 

0 godz. 10-ej Wieczór uczestnicy Wy 
elecżkt Odjechali dó WARSZAWY. 

Manifestacja dzieci 
W Będzinie. 

D z i a t w a szko lna p e r t r a k t u j e 
z m a g i s t r a t e m o „ z w r o t " 

nauczycie lk i . 
Z RAZINA donoszą nam: 
W zwlĄłkU i organt*aćjĄ t. zw. Sr-

sleinatóW^ sokołńych W Będzinie, miftłd 
łśifl WctOit-aj miejśfce dryginaiiia maiille^ 
(sttaeja, dwtywićzasi łdaje si^i nifdfeie jfe-
sfcfcze hie sfJotykattft-. 

Mianowicie dziaitwa tż szkoły przy 
ul. Sieleckiej, niezadowolona zę zmiany 
persbnfełu ftauełybielskie^o, udała 8ii* 
gremjalnie do tóa^słHltu i żądaniem, aby 
NAUEZYEIEŁLKFT, kłOłą pd^lranzlbkdwano 
du iftrt«j a*lwły, VrWtWa t p^bwrdtehl «ld 
kii sżikóły. 

MagUśrtHHti fia€ ftibgąć tślłibse Ueiyhió 
temu iądamiU, sfeiełdWat dzi&twę Só 
członka .opieki szkolneń, praeUjąc^gb W 
stafostwie, gdztó też młodzi rftańifestan-
el, ĵ eAriecerH swą Wi^ą, tłumni€ chćial 
isię dostać. 

t kdfiiećźttbsdi musiano nawiązać 
i ^eela*ntó pettraactacie i jpd długich 
wyjaśnieniach, ł% efoecne. zatkądwńie 
jest chwilowe, zdołano przekonać roko
szan, którzy powrócili do srfcoły, zło
żywszy uprźeaniro „fefeolućję , iż w razie 
nieuwzględnienia ich żądart, bc7Avacun-
kowó do siłkoły eliodżić nie będą. 

|np| 
CASINO SANIN 

n m r * W Ę G R Z Y N E M . < * t M n i M I 

Ilitstt ;icjn mUtytlfla 7X ś p i e w e m . 
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Helena z Szczecińskich 

SZCZECIŃSKA 
po długich i ciężkich cierpieniach zmarła dnia 9 b. m., przeżywszy lat 56. 

Wy prowadzenie.drog icn l i a ; n zwłok z domu żałoby w Alejach Kościuszki N° 32 nastąpi we wtorek 
d. 10 b. m. o godz. 2-ej po poł., o czem zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku 

M ą ż , dz iec i , w n u k i I rodz ina . 

Wzruszeni bolesnym ciosem, który do
tknął naszego prokurenta p. Henryka Szcze
cińskiego przez zgon Małżonki Jego 

B. P. 
Heleny 

Szczecińskiej 
ślemy Mu tą drogą wyrazy szczerego współ
czucia. 

Zarząd i Dyrekcja 

Do głębi wzruszeni bolesnym ciosem, 
który dotknął naszego kolegę p. Henryka 
Szczecińskiego przez zgon Małżonki Jego 

B. P. 
Heleny 

Szczecińskiej 
wyrażamy Mu tą drogą najgłębsze współ
czucie. 

Urzędnicy 

Teatr, muzyKa i sztuka. 

TEATR MIEJSKL 
Dziś po cenach zniżonych 'dla zrze

szeń, doskonalą komedja Z. Nowakow
skiego „Tajemniczy pan" z autorem w 
roli tytułowej oraz pp. Starską, Halską, 
Łapińską, Wybrańskim i Szubertem na 
czele. 

Jutro premjera świetnej, pełnej wdzię 
ku i humoru komedji H. Kistemaeckersa 
„Jaśnie pan portjer", która zbierała za
służone laury na scenach europejskich 
dzięki komizmowi sytuacyjnemu, świet
nemu djalogowi i żywej akcji rozgrywa
jącej się w wirze życia hotelowego na 
lagmach Wenecji. 

DZISIEJSZY KONCERT NADZIEŻDY 
PLEWICKIEJ 

Dziś o godz. 8.30 wiecz. w sali Filhar 
nionji odbędzie się zapowiedziany kon
cert słynnej pieśniarki rosyjskiej Nadie-
żdy Plewickiej, która występami swoje-
mi w największych miastach Europy wy 
wołała podziw. 

Nadzieżda Plewickaja należy bez
sprzecznie do najlepszych odtwórczyń 
pieśni ludowych. 

Na dzisiejszym koncercie artystka od 
śpiewa cały szereg pieśni ludowych.ro
syjskich. Przy fortepianie zasiądzie prof. 
Aleksander Piotrowski. 

DZIEŃ AKTORA. 
W dniu dzisiejszym wszystkie teatry 

na terenie Rzeczypospolitej obchodzą u-
roczyśćie doroczny „Dzień Aktora", któ 
ry jest świętem rzesz artystycznych. 

W dniu łym 50 proc. od dochodów z 
wszelkich widowisk teatralnych wpływa 
io kasy związku artystów scen polskich, 
a związek artystów przeznacza zdobyte 
w dniu tym fundusze na budowę „Domu 
Aktora",' czyli siedziby, która ma zapew 
nić wszystkim weteranem pracy sceiucz 
nej spokojny kawałek chleba i dach nad 
głową w latach sędziwej starości. 

Piękny ten cci mówi. sani za siebie, 
io też publiczność teatralna, którą łączy 
nić sympatji z artystami spieszy w tym 
dniu zazwyczaj UumUSe do teatrów, aby 
zamanifestować swój szlachetny senly-

Po krótk ich i ciężkich cierpieniach zmarł nasz najukochańszy ojciec i teść 

HERMANN S Z O L Z 
Obywate l m. Łodz i I obermajs ter f i rmy Hi rszberg I Wilczyński , p r z e ż y w s z y lat 6 3 . 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie się w środę, dn. 11 lutego 1925 r. o 
godz. 2 po poł. z domu przedpogrzebowego przy cmentarzu ewangiel ickim. 

O czem zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku 

żona 

ment dla aktorów i polskiej sztuki teatral 
ńej. 

W miejskim teatrze łódzkim dana bę
dzie w „dniu aktora" doskonała kome
dja Z. Nowakowskiego „Tajemniczy Pan' 
z autorem w roli tytułowej, a wieczorem 
w lokalach cukierni p, Gostomskiego, 
Szaniawskiego, Grand-Hotelu, Teatralnej 
i Louvru odbędzie się kabaret lotny z u-
działem artystów teatru miejskiego. 

PODWIECZOREK NA SCHRONISKO 

W niedzielę dnia 15 lutego odbędzie 
się w Białej Sali hoteluManteufla wielki 
five'oclock z tańcami i licznemi atrakcja 
liii pod kierownictwem znanej pary wie
deńskich tancerzy Charles Broydc, na 
I Schronisko dla dzieci (Smugowa 4) 

WIECZÓR TANECZNY. 
Stowarzyszenie Legijonistów Polskich 

Województwa Łódzkiego z lat 1914-1918 
urządza w dniu 14 lutego r. b. w Białej 
Sali Hotelu Manteuffla, ul. Zachodnia 45 
towarzyski wieczór taneczny, urozmaicę 
ńy atrakcjami, między któremi chór leg, 
.{35 osób) wystąpi pod batutą prof. St. 
Śliskiego z bardzo bogatym programem. 

Charakter zabawy, której dewizą jest 
dać zaproszonym gościom jak najwięcej 
szczerego humoru legunowego, przedsta 

Pracy, taniego chleba i zapomóg 
żądają żydowskie związki robotnicze. 

W sali „Coloseum" odbył się wiec 
zwołany przez biuro centralne związ
ków zawodowych. 

Po przemówieniach pp. MoTgentala 
i Zeknawowioza przyjęto następujące 
rezolucje: 

Zebrani stwierdzają, że bezrobocie, 
które jest rezultatem kryzysu gospodar
czego, jaki przeżywa kraj od czasu t. 
zw. polityki sanacyjnej, znacznie się po
większyło dzięki obecnej polityce klasy 
rządzącej i w większości sejmu, która 
stara się znieść 8 godz. dzień pracy, 
zim niej szyć płace robotnicze i prowa
dzi politykę handlową oraz celną, która 
absolutnie nie uwzględnia interesów sze 
rokich mas pracujących. 

Zebrani stwierdzają, że przyjęta 

wie. pewną gwarancję spędzenia mile wie 
czoru. 

Początek o godz. 9 wiecz. Wejście ia 
zaproszeniami. 

Czysty dochód przeznaczony jest na 
cele kulturalno-oświatowe stowarzysze-
nia. 

przez sejm ustawa o ubezpieczeniu na 
wypadek bezrobocia nie może załago
dzić nędzy bezrobotnych, obowiązując 

robotników do pokrywania części fun
duszu dla bezrobotnych, wyznaczając 
minimalną wielkość zapomogi i ograni' 
czając czas jej trwania. 

Zebrani specjalnie podkreślają krzy 
wdę, jaką wyrządziła ustawa kolosalnej 
części prclletarjatu, wykluczając robot
ników umysłowych i młodocianych i W 
góle robotników drobnego przemysłu od 
prawa korzystania z zapomóg i że spec 
jalnic ństawa ta krzywdzi robotników 
żydowskich. 

Zebrani domagają się noweli do usta
wy o zabezpieczeniu na wypadek bez
robocia, a do tego czasu domagają się 
wyasygnowania odpowiedniej sumy n a 

tymczasowe zapomogi dla bezrobotnych 
niekorzystających z ustawy. 

Zebrani domagają się • zatrudnienia 
przy robatach publicznych również i r ° 
botników żydowskich, oraz by zniesione 
zostały zarządzenia uszczuplające pra
wa klasy pracującej żydowskiej. b. 
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Dziś o90d2.ili 
13-ty dzień 

CYRK 
A. CINISELLI. 

Dziś a godz. 8 i pół wiecz. 
13-ty dzień mm 

Międzynarodowego Turnieju Walk Francuskich 
Dziś walczą 4 pary. 

I p a r a . 

Mistrz Polski- Mistrz Niemiec, Berlin. 

I I I p a r a . 

Mistrz świata Ameryka. Prusy Wschodnie. 
IV p a r a . 

I I p a r a . Decydująca. 

Mistrz Bytomia. Mistrz Finlandji. Mistrz Europy. Mistrz. Czechosłowacji. 

Pozatem pierwszorzędny program cyrkowy w wykonaniu najlepszych cyrkowców świata. 

Dziś walczą 4 pary. 

o nagrodą 5 . 0 0 0 z łotych. 

p o d % 7 k l e m Arnolda. 

) ( Początek walk o godzinie 10-tei wlecz, j ! 

Z codziennych t r a g e d j i z a m i e r a j ą c e g o mias ta . 

Głuchy strzał przeciął pasmo życia 
człowieka, któremu groziła śmierć głodowa. 

Plaga samobójcza zatacza ooraz szer się prawdziwa tragedia takiego zreduko 
•ze kręgi nietylko zagranicą, ale i u nas. 
• y Klęska ta, która nawiedziła świat pa 
typjnie, przybrała szczególnie groźne roz 
•ni y w państwach, przeżywających kry 
*ysy gospodarcze, a w związku z tem 
bezrobocie. 

Wyrzucane codziennie na bruk ty
siączne rzesze robotników oraz pracow
ników, zbiedzone i przemęczone walką o 
Suchy kęs chleba, nie widząc dla siebie 
ratunku w obawie śmierci głodowej, po
pełniają, samobójstwa. V 

' j L Zauważyć się to. daje-szczejć-lnie w 
*ych krajach, które przeprowadzają sana 
cję skarbu, a więc w Polsce, Niemczech i 
Austrii . • i . 

Plaga samobójstw ogarnęła wszystkie 
Warstwy społeczeństwa i nietylko robot
nicy, ale również dyrektorzy wielkich za 
kładów przemysłowych, pracownicy u-
^ysłowi, inteligencja pracująca, wyrzu
t n i na bruk, rzucają się w objęcia śmier 
ci 

Łódź, która najbardziej odczuła sana
cję skarbu już od kilkunastu miesięcy lik 
widuje się... 

Większość fabryk łódzkich co mie
ląc przeprowadza redukcję dyrektorów, 
^betników, biuralistów, a nawet goń
ców. 

• Dyrelktor opuszcza częstokroć swe 
stanowisko, mając jeszcze mały kapRalik 
* dobrych czasów, pracownik umysłowy 
R 4tomias l t , któremu wymówiono prace na 
*zy, miesiące zgóry otrzymuje zazwyczaj 
150 lub 200 złotych. 

W pierwszym miesiącu bezrobocia 
pracownik umysłowy jest więc jako tako 
zabezpieczony, ale następnie rozpoczyna 

:o 

wanego biuralisty. Bezskutecznie koła
cze o pracę, wędrując od biura pośrednie 
twa pracy do magistratu. 

Rejestruje się we wszelkich urzędach 
składa setki ofert, na» które zazwyczaj 
nie otrzymuje odpowiedzi. 

A gdy zabraknie mu w domu nawet 
kawałka suchego chleba, rodzi się w nim 
wówczas pragnienie śmierci. 

Wczoraj o godzinie drugiej po połud
niu znów targnął się na swe życie bezro 
bołny pracownik umysłowy w restauracji 
Pająka przy ul. Piotrkowskiej nr. 163. 

•Przyszedł smutny, ze spuszczoną na 
dół głową do restauracji o godz. 12-sj w 
południe i siadł w kącie przy stoliku. 

Prosił o kotlet wieprzowy i wólkę. 
Pił zapamiętale, a gdy kelnerka Stanis
ława Ciesielska zapytała: 

— Czemu pan tak wiele pije? — od
powiedział: 

— Muszę dziś pić! 
Po dwunastej zaczęli saę schodzić goś 

cie na obiad, lecz nikt nie zwracał nań 
uwagi. 

Gdy o godzinie 2-ej pozostał sam w 
restauracji, wyjął nie spostrzeżenie rewol 
w er z kieszeni i celnym strzałem w 
skroń pozbawił się życia. 

Strzał był śmiertelny, denat padł na 
tychmiast trupem na ziemię. 

Zawezwany lekarz pogotowia Stw ie r 
dził już tylko zgon. 

Przy samobójcy nie znaleziono żad
nych dokumentów osobistych. 

Policja-10 komisaTJatu wdrożyła śledź 
two celem ustalenia tożsamości sainobÓj 
cy. 

Prawo i życie. 

Miast stemplować, rewidował listy 
i został skazany na 10 miesięcy więzienia. 

Zygmunt Pluciński, kandydat na sta
nowisko woźnego pełnił obowiązki słu
żbowe na poczcie w wydziale segregacji 
listów zwykłych, gdzie byl zajęty ostem 
plowanie listów. 

Ponieważ zauważono, że z listów ktoś 
zdziera znaczki pocztowe, urzędnik te
goż wydziału Walczak zaczął obserwo
wać Plucińskiego. 

Otóż w dniu 5 października r ub. Wal 
czak zauważył, jak Pluciński, stemplując 
isty, otworzy! jeden list, wyjął z niego 

jeden banknot, schował go do kieszeni, 
list zaś rzucił na stos innych listów. 
Wówczas Walczak podszedł do Plu
cińskiego, wziął otwarty list i zapytał co 
tó ma znaczyć. 

Pluciński odpowiedział, że list był o-
twarty. 

Walczak zajrzał do listu i aczkolwiek 
list byl pisany po niemiecku, zrozumiał, 
że w kopercie powinien być - dolar. 

Wtem wszedł urzędnik Kędzierski i 
ten po przeczytaniu listu potwierdził, że 
koperta powinna zawierać dolar i foto
grafię. 

Fotografja znajdowała się w liście, 
lecz banknotu dolarowego tam nie było. 

Wówczas Walczak zwrócił się do 
Plucińskiego, żądając zwrotu przywłasz 
czonego dolara. 

Pluciński rzeczywiście wyjął z kie
szeni dolar, włożył go do koperty i poło
żył list wśród innych listów, prosił tylko 
Walczaka, aby nie robił z tego użytku. 

Gdy Walczak chciał przekonać się, 
czy Pluciński rzeczywiście włożył dolar 
do koperty, otworzył list powtórnie w 

O podwyższenie wszystkich 
kategorji zapomóg. 

Delegacja bezrobotnych w O. K. Z. 
Jak wiadomo, na ostatniem posiedzę 

c m zarządu funduszu bezrobocia uchwa 
lono podwyższenie bezrobotnym zapo
móg o 10 proc. tylko tym robotnikom, 
którzy zarabiali do 5 zł dziennie, a i«-
nYm podwyżki nie przyznano. 

Sprawa ta wywołała rozgoryczenie 
wśród bezrobotnych i wczoraj tłum bez
robotnych; zgłosił się do okręgowej ko-
"ttsji związków zawodowych z prośbą o 

interwencję u odnośnych władz. 
W odpowiedzi sekretarz o.k.z.z. p 

Latkowski oświadczył, żc interwenjo. 
wał u przewodniczącego głównego za
rządu funduszu bezrobocia — posła Zie 
mięckiego i ten obiecał że sprawę tę 
przedstawi na porządku dziennym po 
siedzenia zarządu głównego funduszu i 
prawdopodobnie sprawa ta zostanie dla 
robotników pomyślnie załatwiona. b. 

Pracownicy gastronomiczni prze
ciwko spekulacji restauratorów. 

Żądają oni ustalenia cennika. 
Zarząd związku gastronomicznego 

"Otelowego postanowił wystąpić z prote 
s tem przeciwko właścicielowi restaura-
c i i „Teatralnej" Englerowi. 

Protest wywołany został przez to, iż 
*• restauracji tej w soboty, niedziele i 

obecności Kędzierskiego, to obydwaj 
przekonali się, że dolar byt w kopercie. 

Epilog tej sprawy był tematem roz
praw sądowych w dniu wczorajszym. 

Rozprawom przewodniczył sędzia O. 
Kozłowski, w asystencji sędziów Arnol
da i Rasia. 

Oskarżony nie przyznał się do inkry
minowanego mu czynu, wyjaśniając, iż 
pełniąc obowiązki segregatora znalazł o-
twarty list, a widząc pieniądze, zabrał 
je. 

Walczak, przełożony oddziału sortn-
wego, wyjaśnia, że siedząc za stołem 
był oddzielony tylko „sitowaną szafą" 
od oskarżonego i widział, jak ten mani
puluje przy listach, złapał go na gorą
cym uczynku konfiskowania przezeń do
lara. 

Przedstawiciel oskarżenia publiczne
go prokurator Stachowski, skreśliwszy 
winę oskarżonego domagał się surowegr 
wymiaru kary. 

Obrońca oskarżonego adw. Forellt 
powołuje się na zeznania świadków, kt<3 
rzy stwierdzili, że nie wolno było prze
syłać waluty obcej bez zezwolenia P. P. 
K. P. 

Zdaniem obrońcy oskarżony winien 
być uniewinniony, gdyż mimowoli wy 
kry ł nadużycie, jakie chcieli popełnić o-
bywatele względem poczty. 

Sąd po dłuższej naradzie uznał oskar
żonego winnym kradzieży dolara I ska
zał go na 10 miesięcy więzienia, zalicza
jąc mu areszt prewencyjny od 26 listo
pada r. ub. 

as 

święta cennik jest podwyższony o 25 do 
50 proc, wskutek czego goście mają pre 
tensje do kelnerów i na tem tle zachodzą 
częste nieporozumienia. 

Sprawą tą powinien zająć się oddział 
walki z lichwą przy komisariacie rządu. 

N o w y ur fv je rsy te t w JerozoMmte, k"órego uroczyste 
o twarc ie o d b ę d z i e sie. 1 k w i e t n i a . 
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M i t ! Banku Polskiego w T. 1921 
Zagadnienia kredytowe są osią prze 

silenia gospodarczego w Polsce. Prze
mysł nasz — a w dużej mierze i rolnic
two, zarówno w większych, jak w mniej
szych gospodarstwach — cierpi na brak 
kapitału nietyJko obrotowego, lecz 

częściowo i zakładowego, wobec konie
czności wprowadzenia ulepszeń inwe

stycyjnych. Pieniężnych środków obie
gowych mamy oonajmniej cztery razy 

umiej, niż potrzeba, wobec tego łącznie 
s bliską już realizacją pożyczki amery
kańskiej, zrozumiałe będzie zaintereso
wanie sprawą — jak rozdzielał swe po
życzki jedyny n nas niemal obecnie sza-
łarz kredytu, Bank Polski, który ogłosił 
niedawno swoje sprawozdanie za ostat
nie 8 miesięcy roku ubiegłego, 

ILE, JAK I PRZEZ KOGO? 
Sprawozdanie to nie może wywołać 

nadmiernego zadowolenia n ludzi, któ
rzy starają się ogarnąć okiem całość in
teresów gospodarczych kraju, A nieprzy 
jemne refleksje budzi zarówno szczu
płość kredytu, niewiele ponad 300 mil. 
udzielonych przez Bank całości tycia 
gospodarczego w Polsce, jak sposób ich 
podziału pomiędzy poszczególne gałęzie 
wytwórczości i handira, oraz drogą przy 
znawanśa tych pożyczek, 

DLA BANKÓW PRYWATNYCH. 

Należy tu odrazu powiedzieć, że 
mamy na myśli metodę użyczania lwiej 
części pożyczek Banku (bo przeszło 40 
proc. — 134 mirjony) drogą przez banki 
prywatne. Niewątpliwie — metoda ta 
ma 8woje dogodności, lecz w naszych 
warunkach spowodowała podwyższenie 
topy kredytowe}. 

Za to oficjalne pośrednictwo pożycz
kowe, —za swoje „żyro", niejednokrot
nie mające wartość w wysokim stopniu 
tylko normalną, niektóre banki kazały 
sobie drogo płacić pod najrozmaitszemi 
postaciami i na najrozmaitszych drogach 

PRZECIWKO WŁÓKIENNICTWU. 

Przechodząc teraz od tej kwestji do 
sprawy podziału pozostałej (315 mft, — 
134 mil.) sumy kredytów pomiędzy po
szczególne gałęzie życia gospodarczego 
trzeba przedewszystkiem stwierdzić mi 
nimalny, w tych kredytach, udział prze. 
mysłu włókienniczego z kwotą 35 miljo
nów, co przynosi około 11 proc, sumy 
ogólnej. Jeżeli zważymy olbrzymie u nas 
rozmiary tego —przemysłu, który zatru 
dnia połowę liczby robotników całej Pol 
ski, jeżeli zważymy, że, oprócz najwięk
szego łódzkiego, obejmuje on dwa wiel
kie ośrodki: białostocki i bielsko-biailski 
to musimy tę sumę uznać za niesłycha
nie małą. Kto wie, czy nie tej właśnie 
„wstrzemięźliwości" kredytowej Banku, 
wobec włókiennictwa, zawdzięcza Łódź 
swoje obecne przeszło 30 tysięcy bezro
botnych i swój szalony kryzys? Ten „an 
ty włókienniczy" system winien uledz 
zmianie, Cokolwiekby bowiem mo#na 
mówić o „moralności'" społecznej prze
mysłowców łódzkich, cokolwiek mnie
mać o ich kilkoletrriej gospodarce, któ
ra niesłychanych konjunktur inflacyj
nych nic uzys-kafa dla należytego uzdol
nienie konkurencyjnego swoich przedsię 
biorstw na gorsze czasy .— stoimy wo
bec faktu kryzysu o tak wielkiej pańs
twowej i społecznej doniosłości, że za
żegnać go trzeba. 

Jedną z dróg do nowego zażegna
nia stanowi właśnie znaczne względne i 
bezwzględne podwyższenie kredytów 
dla przemysłu włókienniczego. 

WSZYSTKIM NIEWIELE, — DUŻO NA 
CUKIER. 

Inne pozycje tego rozdziału kredy
tów, budzić muszą także szereg objekcji. 
Wobec kredytów włókienniczych w su
mie tylko 35 mil, metalowych i maszy
nowych razem 15 mil., węglowych, na 
iłowych i górniczych razem 29 i pół mil. 
budzić musi zdziwienie uprzywilejowa-
nawysokość kredytów cukrowniczych 
25 i pój mil. dla przemysłu, który zatru
dnia parę dziesiątków tysięcy robotni
ków sezonowo, a „zato" uprawia wobec 
konsumentów nieograniczony wyzysk, 

nic nie dając z uzyskanej „nadwartości" 
społeczeństwu ani państwu. Czy nie 
skład władz zwierzchnich banku Jest 
przyczyną niepomiernej tej hojności? 
Uderza śmiesznie niskiem! wymiarami 
kredyt dla tak pierwszorzędnie ważnego 
przemysłu budowlanego 600 tysięcy: 

DLA HANDLU. 

Nieproporcjonalnie też niskim wyda
je się wymiar kredytów dla przedsię
biorstw handlowych — 3,6 miljona. 
Wszakże wobec zamiłowania Banku 
Polskiego do weksli „krótkich" czaso
wo, do weksli „wynikających z obrotów 
gospodarczych" — weksle handlowe, któ 
re po stosunkowo najkrótszym obiegu 
muszą wrócić do banku powinny być dla 
niego najlepszym materjałem. Czy przy
padkiem nie te właśnie „przedsiębior
stwa handlowe" rzucone zostały na pa
stwę omówionego wyżej, kredytu, po
średniego przez banki prywatne, czy nie 
one to płaciły te dodaitkowe wysokie od
setki kredytowe — i czy nie tu kryje się 
część przyczyny zarówno tylu ban
kructw handlowych, jak niesłychanej 
drożyzny u nas towarów, obciążonych 
rozmaitymi podatkami, patentami, a do
datkowo z lichwiarskiemi pożyczkami? 
Jest to pytanie retoryczne wprawdzie, 
bo nie może być na niego bezpośredniej 
natychmiastowej odpowiedzi, ale też i 

retorycznie wymowne... 

Na dalszą szczegółową analizę do
tychczasowej polityki kredytowej Ban 
ku Polskiego nie mamy tu już miejsca, 
musimy się jeszcze bowiem zająć krótko 
kwestja — 

Co będzie? 

W tym roku sytuacja musi się popra
wić. Jeżeli nawet, rozporządzając obec
nie przeszło 430 — miljonami „ pokładu" 
własnego (100 mil. kapitał zakł., przeszło 
100 mil. zapas złota i 230 mil. zapas wa
lut) bank nie zechce się zanadto odda
lać od dotychczasowegc/ tak bardzo o 
stroznego systemu pokrycia na 60 proc. 
swoich emisyj banknotowych) — to 
przybywa mu w tym kierunku w sukurs 
pożyczka amerykańska. Efektownie 

wpłynie ona w kwocie okojo 44 mil. do
larów (220 mil. złotych) — nic zaś z niej 
bezpośrednio nie może się dostać ża
dnym dłużnikom ^krajowym" tembar-
dziej bankom -r~ wszystko musi być 
„przetopione" na nową emisję bankno
tów przez Bank Polski, co nawet przy 
60 procentowem pokryciu pozwala na 

wypuszczenie nowych przeszło 350 mi
ljonów złotych. 0 takąż sumę powiększy 
się zatem, co najmniej, zdolność ,,wic-
rzycielska" Banku Polskiego. Chodzi tu 
tylko o ło, aby w tej nafbliżazcj przyszło 
ścl rozdział tych kredytów dla ożywie
nia życia gospodarczego by} bardziej 
ekonomicznie rozumny i' celowy, scha
rakteryzowany przez powyżej przyto
czone cyfry sprawozdania za rek 1924. 

St. Zim. 

Dodatnie skutki planu Dawesa 'od
czuje przedewszystkiem Francja. Suma 
wpływów, jakie otrzyma Francja, o ile 
Niemcy wykonają swe zobowiązania, 
wyniesie 500,058,198 marek złotych. 

Taką sumę podał generalny agent dla 
spraw odszkodowań p. Seymour Parker 
Gilbert. 

W sumie tej zawarty jest częścłowy 
zwrot długu Belgji wobec Francji, w wy 
sokości 16,000,000 m. zł. — 342 mil. m zł. 

złityl dla Francji. 
tytułem odszkodowań, 118,000,000 m. zł. 
tytułem wydatków na armje okupacyjne, 
a 17,000,000 fr. tytułem zwrotu kosztów1 

za administrację w okupowanej części 
Niemiec. 

Łącznie więc francuski budżet otrzy 
ma 2,200,000,000 fr. 

Korzyści ekonomicznego ujęcia I za
łatwienia największego problemu finan
sowego, w okresie powojennym są wi
doczne. 

Wywiad handlowy na Węgrzech. 
Dziedzina ta leżała, od początku woj

ny, odłogiem. Obecnie nadszedł okres 
jej rozkwitu. 

Firmy czechosłowackie, niemieckie, 
austriackie, jakoteż angielskie i francu
skie nie zawierają interesów, bez uprze
dniego zaciągnięcia informacji. 

80 proc. zapytań dotyczy handlu włó-
kennlczego i nadchodzi przedewszyst
kiem z Czechosłowacji. Charakterystycz 

nem jest, lż firmy informujące się, zapyty 
wują nietylko o osobę obecną właścicie
la firmy, ale również o zajęcie ojca, ja* 
koteż p zajęcie właściciela firmy przed) 
i po wojnie, jakoteż w okresie rewolucji! 

Firmy zagraniczne potrzebują tych 
informacji, gdyż nie chcą udzielać kredy
tów t. zw. „wojennym kupcom" i typom 
paskarzy, wytworzonych w okresie in
flacji. 

Węgierski rynek włókienniczy. 
Ruch w przędzy bawełnianej jest mi 

nimalny. Zagranica udziela, przy dosta
wie surówki długoterminowych kredy
tów. Długi czas transportu i stosunkowo 
riiekrótki okres, jakie pochłaniają formal
ności celne, sprawiają, iż kondycje te nie 
są lepsze, od udzielanych przez fabryki 
węgierskie. 

Rynek tkanin jest spokojny i nie zdra 
dza żadnej inicjatywy. Hurtownik wę
gierski, wobec częstych wypadków u-
padłośći, jest bardzo ostrożny w zawie
raniu tranzakcji. Inkaso pieniędzy natra
fia na bardzo wielkie trudności. Dlatego 
też zagraniczni fabrykanci nie narzucają 

się z towarem, jak to dotychczas było 
prawie regułą. 

Obroty przędzą wełnianą są niezna
czne. Na rynku tkanin wełnianych nie 
można osiągnąć cen, jakie odpowiadały
by obecnym cenom wełny surowej. Do
stawa towarów letnich odbywa się po 
starych cenach. 

Mały handel i konfekcjoniści, którzy 
dotychczas bezpośrednio czynili zakupy 
zagranicą, są zmuszeni pracować za po
średnictwem importerów, gdyż nie maja 
nawet gotówki na zapłacenie cła. 

Tranzakcje suknami wełnianymi oży
wi ły się. Na rynku wyrobów dzianych, 
panuje zupełny spokój. 

Unja walutowa Austrji z Niemcami. 
Od pewnego czasu obiegają pogłoski 

ó zamiarach zmierzających do zrówna
nia kursów korony węgierskiej z austrją 
cką. Zostały one potwierdzone z Gene
wy, gdyż rzeczywiście Liga narodów 
ma rozpatrywać ten problem. 

Prezydent węgierskiego banku dr. 
Popovics bawi w Genewie dokąd zjecha 
li również prezydent austriackiego ban
ku narodowego dr. Reisch i dyrektor te
go banku, szef sekcji dr. Brauneis. 

Nieoficjalne rozmowy w tym kierun
ku, bardzo postąpiły. Opracowano pro
jekt, który oczekuje zatwierdzenia ze 
strony Ligi narodów. Prace te zmierza
ją do stworzenia analogicznych stosun
ków, jak przed woiną. Wedle obiegają
cej wersji oba zainteresowane banki 
zmierzają do tego, by zapewnić koro

nom austriackim obieg na Węgrzech, a 
węgierskim w Austrji. 

W ten sposób dwa te, po traktatach 
pokojowych, mocno okrojone państwa, 
pragną własnomi silami wzmocnić swą 
pozycję gospodarczą. Krok ten jest bar
dzo daleko idący, skoro zważy się, Iż 
oba państwa musiałyby prowadzić jedno 
litą politykę walutowa, dla zapewnienia 
jednakowego kursu, dla obu koron. W 
grę wchodzi tu jednocześnie zagadnienie 
wspólnego regulowania bilansu płatni
czego I handlowego. 

O ile Austrji i Węgrom uda się prze
prowadzenie tej sprawy, to jednoznacz
na ona będzie z unją monetarną w ści-
słem tego słowa znaczeniu, co nie pozo
stanie bez skutków natury politycznej. 

Aukcja w Londynie »— 
Z n i ż k a cen w e ł n y . 

W dniu 3 hitego została zamknięta 
pierwsza serja tegorocznej aukcji. Z 
pośród nabywców na czoło wysunęły 
się — Anglja i Niemcy. Francja I Bel
gja czyniły umiarkowane obroty. Ceny 
były niejednolite i wycofano wielkie 
ilości, zwłaszcza w pierwszej połowic 
aukcji, ponieważ właściciele wełn nie 
chcieli zgodzić się na ceny, dyktowane 
im przez kupujących, , 

W ostatnich dniach aukcja poprawiła 
sic, nastrój i transakcje1 były żywsze, 
nie wywierając jednak wpływu na obn? 
żenie ceny. 

W porównaniu z przeeiętneml cenami 
serji grudniowej procentowa zniżka cen 
wyraża się następująco: 

dobre marynosy od a do 7 i pół proc. 
średnic marynosy od 7 i pół do 10 

procent 
wybrakowane marynosy od 10 do 15 

procent 
cienkie i średnie crossbredy 10 proc. 
grube crossbredy od 5 do 7 i pół 

procent. 
Następna serja odbędzie się w dniu 

10 marca. 
(Biuletynem domu Richard Fuhramn 

Ltd — przedstawiciel na Polskę, Adolf 
Rygler, Łódź). 

W „Expressle Wieczornym" z dniu 
7 b. m. była umieszczona wzmianka 
o upadłości firmy Pomorska Sp. Akc. 
.TKANINA - w Gdańsku centrala w 
Grudziądzu. 

Niniejszym oświadcza się, że 
Sp. Akc. .TKANINA" w Łodzi, idica 
Sienkiewicza 113, centrala Której znaj
duje się w Poznaniu nic ogólnego 
z wyżej wymieniona firmą niema. 

1214 

Pirma M WERD1GER, ńrzy ulicy 
Ogrodowe] M C, której upadłośd zo-
strła w pierwszych dniach futezo 
ogłoszona, nie imi nic wspóhnWz 
rodzina. WERDJGEftpW, która ód s ? e -

ł f f i m ! P r 0 W a l J Z i ' " " ' ' ^ " a 8 n U , c i e 
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Waloryzacja wkładek w P.K.O 
Oszczędno i jędą przeszacowane w wysokości 

conajmniej 60 proc. ich pierwotnej wartości. 
Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 

R E P U B L i K A Sir. 1! 

bu W sobotę ubiegłą ministerstwo skar-
wnioslo do Sejmu projekt waloryzacji 

wkładek oszczędnościowych oraz należności z tytułu przekazów dolarowych w 

Projekt dotyczyć będzie tylko wkła-
jtak i należności dotychczas niepodjętych 
"rzerachowanie według projektu odby-
w ^ć się ma w ten sposób, że P. K. O. po 
Ustaleniu w złotych wartości swego ma
j tku potrąci zeń sumę wszystkich swych 
*°bowiązań oraz pewien procent tytułem 
dysków od innych operacji i przeznaczy 
C a ią pozostałość na pokrycie wspomnia
nych należności. Waloryzacja cdbyvać 
ł'ę będzie na zasadach ustawy z 14 maja 
"24 r. (t. zw. ustwy Zollowskiej). 

Gdyby wspomnianej pozostałości ma

jątku P. K. O. nie wystarczyło dla walo
ryzacji należności w wysokości 50 proc. 
ich pierwotnej wartości, waloryzacja w 
każdym bądź razie dokonaną będzie w 
wysokości 50 proc. 

Należności do 100 złotych będą mog
ły być natychmiast wypłacone w gotów
ce, a należności wyższych wypłacać się 
będzie tylko do 10 złotych gotówką, po
została zaś część będzie skonwertowaną 
na 5 proc. 20-letnie obligacje, które wy
puści P. K. O. Obligacje te gwarantowa
ne będą tą właściwie częścią majątku P. 
K. O., która będzie, jak zaznaczono wy
żej, przeznaczona na pokrycie należności 
i wkładek oszczędnościowych, a gdyby 
tego zabrakło, skarb zobowiązuje się je 
uzupełnić. 

• ;0 ; -

Terminy zdyskontowanych weksl* w Banku 
Polskim. 

polskiego W sprawozdaniu Banku 
r * r. 1924 czytamy: 

Przeciętna wartość dyskontowa
nych weksli w oddziale łódzkim wynosi-
' a 586 z. Najniższa przeciętną wykazuje 
oddział w Suwałkach — z 234, najwyż-
Jzą oddział w Katowicach — z 1.783. 

Przeciętne 'erminy 
Weksli w oddziałach 
te: 

Suwałki 
Tomaszów Maz, 
Brześć n/B 
Piotrków 
Łódź 
Tarnów 
Grodno 
Siedlce 
W i k o 
Starogard 
Włocławek 
Kielce 
Rodom 
Kalisz 
Płock 
Rybnik 
Drohobycz 
Toruń 

zdyskontowanych 
były następują-

dni 32 
dni 36 
dni 38 
dni 38 
dni 41 
dni' 42 
dni 43 
dni 43 
(dni 43 
dni 44 
dni 44 
dni 46 
dni 46 
dni 47 
dni 47 
dni 48 

dni 49 
dni 49 

Częstochowa 
Lublin 
Stanisławów 
Tczew 
Gniezno 
Inowrocław 
Równe 
Białystok 
Kraków 
Sosnowiec 
Bielsko 
Jarosław 
Ostrów 
Jasło 
Grudziądz 
Kołomyja 
Przemyśl 
Warszawa 
Łomża 
Bydgoszcz 
Katowice 
Rzeszów 
Wejherowo 
Leszno 
Lwów 
Poznań 
Tarnopol 
Król. Huta 
Nowy Sącz 

dni 
dni 
dni 
dni 
dni 
dni 
dni 
dni 
dni 
dni 
dni 
dni 
dni 
dni 
dni 
dni 
dni 
dni 
dni 
dni 
dni 
dni 

50 
51 
51 
51 
52 
52 
52 
53 
53 
53 
54 
54 
54 
55 
56 
56 
57 
58 
59 
63 
65 
65 

Łódź, d. 9 lutego 1924 » 

dni 65 
dni 65 
dni 
dni 
dni 
dni 
dni 

66 
66 
68 
72 
78 

-:o; 

• Z j L msJr\ 

GOTÓWKA 
Dolary — 

CZEKI 
Londyn 24,80 
Nowy York 5,185 
Paryż 28,— 
Praga 15,34 
Szwajcaria 100,125 
Wiedeń 7,30 i trzy czwarto 
Włochy 21,55 
Sztokholm 140,07 

AKCJE 
Bank Dyskontowy 9, — 8,75 
Bank Handlowy 8, — 7,75 
Bank dla Handl. i przem 1,10 — 1,30 
Bank Przem. Lwów 0,50 — 0,56 
Bank Zachodni 3,— 
Bank Zarobkowy 10,75 

Cerata 0,55 
Puls 0,75 — 0,70 
Wildt 0,15 
Elektryczność 3,50 — 3,60 — 3,30 
Brown Bovery 1,50 
Chodorów 6, 6,25 — 6,15 
Częstocicc 3,10 — 3,25 — 3,20 
Michałów 0,70 — 0,65 
f irley 0,62 
Wysoka 4,65 — 4,90 
Węgiel 4,25 — 4,60 — 4,45 
Węgiel lV-cm 4,20 
Fitzner 6, 6,50 
Modrzejów 7,25 — 6,25 — 7,— 
Ostrowieckie 9,50 — 9,30 — 9,85 
Pocisk 1,90 — 1,80 
Rudzki 2,10 — 2,60 — 2,40 
Ursus 2,40 — 3,10 — 3,— 
Zawiercie 23,75 — 26, 25-SO 
Borkowski 1,58 — 1,75 
Żegluga 0,25 — 0,28 
Majewski 13,— — 12.50 — 13,--
Kljewskl 0,28 

Spiess 1,80 
Elektr. Dąbrów. 1,50 
P. T. E. 0,19 — 0,20 

Siła i Światło 0,48 — 0,50 — 0,48 
Czersk 0,90 — 0,95 — 0,92 
Gosławice 2,80 — 2,75 
Cukier 5,15 — 5,75 — 5,50 
Gazy 0,21 — 0,25 
Drzewo 1, 1,30 
Nobel 2,80 — 2,90 — 2,95 
Cegielski 0,90 — 0,85 — 0,90 
Lilpop 1,04 — 1,18 — 1,15 
Norblin 1,30 — 1,20 — 1,25 
Parowozy 0,80 — 0,84 — 0,83 
Rohn i Ziel 0,85 — 0,84 — 0,83 
Starachowice 2,70 — 3,05 — 2,90 
Zieleniewski 14,50 — 14,75 
Żyrardów 11-em 15, — 16,10 — 15,90 
Synd Rolniczy 2,90 — 3.— 
Haberbusz 7,75 — 9,— 
Spirytus 3,80 — 4,40 

KURS ZŁOTEGO ZAGRANICA-
Gdańsk, 9 lutego. 

Notowania złotego zagranicą w prze 
kazach na Warszawę. 

Gdańsk 101,09 — 101,61 
Berlin 80,475 — 80,875 
Zurych 99,50 
Londyn 24,85 
Nowy Jork 19,25 
Paryż 358 
Wiedeń 13,605 — 13,706 
Praga 654,50 — 660,50 
Bukareszt 36,95 
Czerniowce 36,90 
Ruga 102 

GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, 9 lutego. 

Nowy Jork 4,77 pięć ósmych, 
Francja 88,95 
Belgia 93,62 
Szwajcarja 24,80 
Niemcy 20,05 

GIEŁDA PARYSKA. 
Paryż, 9 lutego 

Londyn 89,01 
Nowy lork 1S,'>35 
Belgja 95,20 
Szwajcarja 359 50 

Urząd Skarbowy podaikdv f opfał skarbowych w Łodzf. 

Ogłoszenie. 
IlUrząd Skarbowy pouuw^ów i opłat skarbowych w Łodzi podaje niniejszym 

"O ogólnej wiadomości, że na pokrycie zaległych podatków i opłat skarbowych 
odbędą się publiczne licytacje ruchomości, zajętych u niżej wyszczególnionych 
dłużników: dnia 18 lutego 1925 roku między godz. 10 rano, a 4 po poł. 

1) Rotbcrg i Abramczyk, Piotrkowska 49, czterdzieści pełnych sztuk towaru 
na pościel. 

2) Frenkel A. Sz., Zachodnia 70, tysiąc kilo wigoniowej przędzy, dwadzieścia 
sztuk towaru trykotowego wagi 600 kilo. 

3) Lewi Sz., Cegielniana 23, czterysta metrów towaru frotee. 
4) Waksberg Chaskiel, Piotrkowska 31, sto pięćdziesiąt metrów satyny w ró« 

żnycli kolorach. 
5) Szaja Kurc, Konstantynowska 30, kanapa, lustro tremo, stół, cztery krze

sła, kozetka. 
6) Litman Szymon, Wschodnia 43, szafa z lustrem do garderoby, szafa do gar

deroby zwyczajna. 
7) Białostocki Majer, Wschodnia 37. dwie szafy do garderoby, umywalka z lu 

strem, lustro tremo, stół. 
8) Dawid Brygiel, Wschodnia 42, szafa z lustrem do garderoby, 10 kg. masła, 

kredens kuchenny. 
9) Łukin B. i S-ka, N. Cegielniana 38 biurko, 3 stoły i cztery krzesła, waga 

kilowa i prasa do paków., półki składowe, pomocnik kredensu, mała szafa do rze
czy z lustrem, stół, 6 krzeseł krytych ceratą, dwa nocne stoliczki, kredens ku
chenny. 

) Sandowski H. i Tepler T., Wschodnia 74, kredens stołowy, i pomocnik, zegar 
duży stojący, stół i 12 krzeseł krytych gobeliną, otomana z szawkami bocznemi 

11) Groskopf B-cia, Trauguta 4, kredens stołowy, tremo, toaleta z lustrem 
biblioteka, lodownia, stół i 11 krzeseł w tem 6 zwyczajnych, dwie szafy, tremo 
stolik salonowy, 6 krzeseł i dwa fotele, 2 kanapy, trzy żyrandole, kredens ku
chenny, wieszak duży biały z lustrem. 

12) Gitein Lem, Wschodnia 74, 8 sztuk towaru spodniowego pólwełnianego, 
240 mtr. 

13) Lewin Mendel, Wschodnia 51, kredens i pomocnik luksusowe, zegar du
ży stojący. 

14) Rozmaryn Jakób, Południowa 2, pianino firmy „Małecki", kredens luksu 
sowy. 

15) Szteinsznajder Knoch, Południowa 3, biurko, leżanka, dwa fotele, bibliote
ka oszklona, kasa ogniotrwała. 

16) Wałchowicz Icek, Południowa 20, kredens, pomocnik, kanapa. 
17) Kon Dawid, Południowa 24, kredens, zegar duży, kanapa, stół, lustro, pia

nino, dwie szafy duże.' 
18) Engelman B-cia i Kaniowski, Południowa 23, kredens, kanapa, stół ma

szyna do szycia. , 
19) Rabinowicz M. J., Narutowicza 47, otomana, maszyna do pisania „Re

mington", dwie szafki nocne z marmurem, stół i cztery krzesła. 
20) H. Zendel i Lubiński Aron, Narutowicza 80, 2 maszyny skręcadnie. 
21) Ble chstein i Warszawski, Piotrkowska 60, 100 sztuk towaru baweł. 
22)) Dobrecki i Szefner, Piotrkowska 58, 50 paczek przędzy. 
23) Szachmerowicz Jakób, Piotrkowska 58, pianino. 
24) Biflauer Szaja, Cegielniana 33 dziesięć pluszowych kołder, dziesięć paf 

kap pluszowych na łóżka koloru bordo. 
25) Szyper Mordka Lewi, Zielona 17, kredens czarny z lustrem, maszyna do 

pisania, pianino, szafa do garderoby z lustrem, stół w saloniku i 12 krzeseł kry
tych skórą, maszyna do szycia. 

26) Kuczyński Henryk, 6 Sierpnia 19, pianino czarne, kredens pokojowy czar
ny. 

27) Zemler Józef i Grunwald A., Lipowa 43, snowadło mechaniczne. 
28) Wiezner Zygmunt, Gdańska 99, jedenaście beczek z płynem do pogrun* 

towania lakieru, 22 pudełka lakieru „Wulkan", biurko czarne, piecyk żelazny lany 
i dwa krzesła wiedeńskie. 

29) Zajbert Abram, Południowa 7, szafa z lustrem, szafa zwykła, kredens, oto 
mana, zegar. 

30) Laks Icek, Południowa 7, dwie szafy, otomaną, zegar ścienny, stół. 
31) Kaufer Szmul, Południowa 1, 20 sztuk chustek wigoniowych, 100 szftik 

chustek dużych pólwełnianych. 
32) Markus Wolf, Południowa 7, 100 sztuk towaru bawełnianego różnego fco 

loru, kasa obniotrwała. 
33) Krakowski Joel, Południowa 9 kredens, pomocnik, otomana, zegar duży 

stojący, stół, 6 krzeseł. 
34) Hentszel Eugenja, Wólczańska 19, dwa biurka, szafa duża, szafa mała. o* 

tomana kryta pluszem, stół, 6 krzeseł.prasa i szafka do kopjowawanla, wóz 
dąży, koń gniady. 

35) Kozłowski M., Zielony Rynek 2, 6 podstawek do kwiatów, dwa krzesła no 
we, zegar ścienny nowy, podstawka i stolik, stół duży, warsztat stolarski no
wy, 11 podstawek do kwiatów szafa bieliźniarka nowa, stół, szafka i dwa stoliki 
nowe, dwa stoliki, i krzesło i dwa taborety nowe, 120 blatów do krzeseł okrą
głych i kwadratowych nowe 40 listewek nowych wykończonych, 30 wieszaków 

do ubrań, dwie półki i etażerka. , 
36) Rożen B-cia, Juliusza 3, dwe szafy, kredens upiększony kryształami, lu

stro tremo z konsolką, stół 6 krzeseł kozetka kryta ceratą, boblioteka stojąca to 
czona, stół zwyczajny, serweta na stół. l ł* 

37) Gomolińskł Zygmunt, Przejazd 1, dwa lustra wiszące w białych ramach, 
10 stolików z marmurowymi blatami, 12 krzeseł zwyczajnych. 

38) Besser Maurycy, Dzielna 16, jasny kredens dębowy, zegar meblowy, kre 
dens ścenny dębowy, bieliźniarka jasna dębowa. , 

39. Landberg Dittenfeld i Radel, Dzielna 6, dwa kredensy, bieliźniarka z lu
strem, zegar meblowy, kredens pomocniczy, sofka, fotel kryty adamaszkiem, 
stół półokrągły. . • , , „ „ 

40. Sztrowajs Laibuś, Traugutta 14, 3 skrzynki przędzy, 2 maszyny trajma-
szyny. 

41. Bomsztan Hersz Dawid i S-ka, Cegielniana 46, 6 paczek przędzy; dwie 
sztuki towaru i umeblowanie mieszkania prywatnego przy ul. Kilińskiego 46. 

42. Rotenberg H. Cegielniana 43, 300 sztuczek różnego towaru bawełnianego i 
kilka kołder watowanych, z tego część sztuk opakowanych w papier reszta lu
zem w każdej od 10 do 25 mtr. towaru bawełnianego. 

43. Milgrom Ojzcr, Cegielniana 43, 10 sztuk sukna ubraniowego kamgarnu. 
44. Lipszyc i Szwarcbard, Cegielnianna 39, kredens luksusowy z lustrem, po

mocnik kredensu, biblioteka, stół, krzesła, zegar szafkowy, biurko. 
45. Szymkiewicz Jakób, Olgińska 10, kredens luksusowy z lustrem, otomana z 

oparciem , . , . _ 
46. Szydłowscy Bracia, Potrkowska 19, 20 sztuk towaru bawełnianego fla 

neli. , 
47. Kryształ Hirsz, Pomorska 5, pianino, kredens kanapa. 

48. Stiller L., Wschodnia 44, 20 sztuk towaru wełnianego na ubranie granat. 
49. Rubin H. i Szwarc D., Południowa 50, dwa motory elektryczne, snowalnia 

skręcalnia. 
50. Granek Szlama, Wschodnia 25, kredens stołowy z lustrem, zegar, stoją

cy, garderoba z lustrem, umywalnia, kozetka kryta ceratą, kredens luksusowy, 
lamna wisząca, futro męskie., 

Zasekwestrowane ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaży u wymienlo 
nych dłużników na miejscu licytacji. 

F f e i c w r i l - U rscdu : ( - ) P c t n unicki . 
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IELKA REDUTA MASKARADOWA 
— na rzecz Łódzkiego Żyd. Tow. niesienia pomocy umysłowo- chorym — 

CZft 
— W $ » L I F I L H A R M O N J i . W s o b o t ę dn. 14 b. m. o godz. 11 wlecz. W S A L I F I L H A R M O N I I . 
— — Przepychem swoim zaćmi wszystkie dotychczasowe maskarady. —- 2 wielkie orkiestry (50 osób). — 

Swict t ło-c lenie podczas tańca . — Fantastyczna dekoracja sali. — Moc niespodzianek. 

•— Państwowych. — 
S i e n k i e w i c z a N& 4 0 . 

Muzyka pod kier. p. Z. Pilarskiego 

Początek przedstawień w dni powszed 
nie o godz. 530, w soboty, niedziele i 
święta o g. 4 pp. Ostatni seans o 9 w. 

Dziś 1 dni następnych 
Największy szlagier sezonu. Najnowsza genialna reali

zacja króla reżyserów JOE MAY'A c m 

Wielki sensacyjny dramat w 4 ser. (24 akt.) serja I-sza 
p t, T R A G E D J A M I Ł O Ś C I w 6 aktach. 

MIA MAY w roli hrabiny Moreau Emil JANNINGS w roli 
apasza Ombrade Eryka GLESNER w roli kokoty Lucie 

Włodz. GAJDAROW w roli Andre Rabatin. 

W soboty, niedziele i święta na pierwszy seans o g. 4-ej 
ceny miejsc zniżone. 991 

UWAGA: Dla Członków Koop. ceny miejsc zniżone 

I 
PACZKA PAPIEROSÓW 

to artykuł pierwszej potrzeby. Dociera do najodleglejszych 
ZZZZLZZZZ^IZZZZZ zakątków państwa zzzzzzzzzzzzzz: 

m i l j o n o m w i e r n i e t o w a r z y s z y p r z e z życie 
dlatego 

reklama umieszczona na paczce papierosów 
jest najskuteczniejsza. • 

Wyłączne prawo umieszczania reklam na paczkach z wyrobami mono
polu tytoniowego posiada 

zlał Oałoszeń Palshtej 
Wszelkich wyjaśnień w sprawie tej reklamy, jak również we wszystkich 

sprawach ogłoszeniowych udziela 

uizki Oddział Polsil Agend! Tulem. 
Z i e l o n a 8 t e l . 111 I 16-24 

Z a m i e s z c z a o g ł o s z e n i a w e w s z y s t k i c h p i s m a c h w Po lsce 
1 w e w s z y s t k i c h w y d a w n i c t w a c h u r z ę d o w y c h . 

I I H 
H Okazyjnie do sprzedania • 

modny • 

I Kredens 
fil. I-ho Maja i5(prawa oficyna) I-szc piętro 

Motarkę o 60 motakach 
( T r e i b m a s c h i n e — 6 0 W l n d e n ) 

Snowarkę — 520 nitek 
( Z e t t e l m a s c h l n e ) 1143—3 

o r a z 3 0 m a s z y n n i c i e l n i c o w y c h o 16 - tu 
n i c i e l n i c a c h (30 Schaftmaschinen 16 schaftig) 
z warsztatami tkackimi, 50 calowymi, lub bez ta
kowych, używane, lecz w dobrym stanie kupimy. 
7 . i ; ! . przyimic ekspedycja pisma niniejszego pod l i t „A. B." 

OC<XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX)OOCXXX 

ZGUBIONO 
jadąc dorożką w drodze do poczekalni 
Zgiersk. Kolej Dojazd, teczkę skórzaną, za
wierającą różne papiery i notatki. Ponie
waż papiery te nie przedstawiają żadnej 
wartości, zechce łaskawy znalazca zwrócić 
je do Składu Towarzystwa Schloesserow-

skiego, ul. Piotrkowska Nb 151 
za wynagrodzeniem 1193 

50 złotych. 
^^OCOCOC<XX>OCKXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX; 

F o t o g r a f u j c i e s ię 
tylko w pierwszorzędnem Atelier 

A. P I O T R K O W S K I 
PLAC WOLNOŚCI nr, 6 

3 pocztówki cała figura 2 złote 1 Foto-
Portret, duży z natury 40x50 cm. cała 

figura 10 zł. 
Zdjęcia wykonywa znany opera-

tor p. Z. BUCHCAR. 
Zakład czynny codziennie od 9 r. do 7 w. 
/• \ 
Sztuczne kwiaty 

balowo, kapeluszowe i dekoracyjne 
wykonania artystycznego oraz 
— atruaie pióra I Samej - -
po n i s k i c h cenach poleca 

f . „ M A R Y L A " 
Łódź, Kilińskiego 44. J 

Kapelusze 
pi- najnowszych modeli 

n izk lch 
po cenach 

P o l e c a i Sa lon M ó d 
Piotrkowsha 261. I p. front. 

Gorsety 
najmodniejsze. BIUSTONOSZE w róż
nych fasonach. Francuskie paski biod
rowe. PASY GUMOWE, do automatycz
nego masażu ciała. BIUSTONOSZE 
poszczuplające oraz sportowe, poleca 
gotowe i na obitalunck. Pracownia gor-
aetów L6d£

201

~
4 

„MARTA", piotrHowsKa 130. 
Ceny konkurencyjne. 

ZINAD T. 2.1. 
prosi Komitet Imprezy zaproszony 
na wtorek dn. 10 b. m. o ko
nieczne przybycie na posiedze
nie o goaz. 8 i pół. wiecz. celem 
powzięcia ostatecznych decyzji. 

jshi KISEMATOSRAL Uświatowy 
Wodny Rynek 44. 

— PROGRAM 4. — 
Od9-go do 22-go lutego 1925 r. 

DLA DOROSŁYCH 
Pierwszy raz w Łodzi. 

Dla młodzieży dozwolone. 

[ p o le H f i 
Wielki film według nieśmiertelnego 

dzieła Edmunda Rostanda. 
Ceny miejsc: I. 0,70 gr., II. 0,60 gr 

• I I I . 0,30 gr. 
Początek o godz. 6 i 8.30 wiecz. 

DLA DZIECI i MŁODZIEŻYi 

Ogniste znamię... 
Nelly, wychowanka 

cowboya. 
Dramat w 6-ciu aktach. 

I p S S f e NAD PROGRAM: 

W y c h o w a n i e f i zyczne . 
Film naukowy. 

Początek o g. 3 i 4.30 po poł 
Ceny miejsc: I. 0,25 gr., I I . 0,20 gr., 

I I I 0.10 gr. 

Ważne dla pań. 
Łatwą metodą nauczam w prze
ciągu jednego miesiąca kroju i szy
cia za 40 zł. Uczenice będą miały 
zaraz możność uszyć sobie suknie 
kostjum i t. d. 6-go Sierpnia (Be
nedykta) 32 m. 8 front II piętro. 

Zamienię 2 pokoje 
z wygodami w centrum na 3 
pokoje z wszelkiemi wygo
dami nie wyżej 2-go piętra. 
Dopłacę. Oferty „Wygody" 

I 
o 2-ch małych lub 1 dużym 
pokoju na biuro, przy ni . 
Piotrkowskiej, od Zawadzkiej 
do Andrzeja. Wiadomotć: Za

wadzka 18 ni. 8. tel. 8-99 
od 3—5 popoł. 

Samodzielna 
może zostać każda pani nauczając się 
w ciągu sześciu tygodni kroju i szycia 
Warunki bardzo dogodne. Zgłaszać się. 
Ale je S-go M a j a 41 m. 17. 
\jf B • ą • • • «, M I • • • 'V ^ «'•••• IMJT 

czaiata 
w ri^chu 

2 ) Silnia (?̂rnma«hinej 
na 280 tw/ccion firmy Hamiuolt 
3 ) Krosna anglelsUie 

szerokości 62" i 64" 
na dogodnych warunkach do 
sprzedania Łask. oferty do .Re- . 

' publ ik i ' sub. „F. K. 18* 

Ceg le ln iana 4 3 
Choroby skórne, W 
neryczne .motzoplciowe 
Leczenie sztucznrin 

słońcem wyżyuo-
wym. Przyjmuje 

od 5 - 8 II 

Ii 
Dr. 

choroby sKórne i 
wener yczne. 

6-go Sierpnia 1. 
Godz. przyjęć: 

codziennie od 5-cj 
do 7 i pół po poł 

w niedziele i świę
ta od 11-ej do 1-ej 

DE: Henryk 

I 
Rentgenolog. 

Ordynator Szpitala 
Miejskiego 

K a r o l a We 4 
Tel. 22-50. 

Przyjmuje w domu 
3—4 i 7—8 w lecz
nicy .Unitas" od 
1 0 - 1 1 , 1—2, 5 - 7 . 

Dr. m e d . 

Andrzeja 11. 
Choroby sKórne 
i weneryczne, 

godz. przyjęć od 
9.30 do 11 i od 5 
do 7 i pół Panie 
od 5 do 6 wiecz. 

Dr . m e d . 

Choroby kobiece 
akuszerja. 

Przyjmuje 5—7. 
Cmentarna 3. 

(róg Konstantynow
skiej). 7470 

Ubrz-IEITISTS 
I.IUI1S-

P i o t r k o w s k a 5 1 
Przyjmuje codzien
nie prócz niedziel i 

świąt od godz 
10—2i4 —7 

M e t o d ą 
w i e d e ń s k ą 

nauczam roboty 
perskiej (dywany, 
poduszki) haft bia 
ły I kolorowy, ro 
boty szydełkowe. 
Południowa 28 ra. 26 
— druga brania — 
Piotrkowska NS 82 
prawa nowa oficyna. 
Po ukończeniu kur 
su zdolne abittir-
entki mogą otrzy

mać robotę na 
miejscu. 215-3 

Ogłoszenia drobne 

Kupno 1 3 p r z e d 'nOKÓJ umeblows* 
l" ny z całodzien
nym utrzymaniem 
lub bez w okolicy 
Ccgielniana—Głów* 

Najlepsze maszyny 
do szycia sprze

daje na raty. Rożen 
Piotrkowska 88. 48 na, pożądane z nie* 

1 1 1 I krępującem wej-

Rowcr damski, pra- 'ś lem. Pośrednie* 
wie nowy, tanio | two wykluczone. 

Oferty pod , i00* ' 
19o 

wie nowy, tanio 
do sprzedania Al. 
I Maja Ns 8 m. 16. 

203-3 

PLAC do sprzeda
nia zdatny na bu 

mieszkanie do od-
ąpienia. Pokój 

Cficszl 
HI Stą| 
z kuchnią z wygo-

dowę w Chojnach darni w centrum 
przy i f lcy Malczew miasta. Wiadomość 
skiego dojazd tram- 'Piotrkowska Ns 35 
wajowy Wiadomość u dozorcy. i 
Piotrkowska Ns 31 
u Portjera. 191 Nauka I wychouf 

(KLEP spożywczy 'R«'ch.-iUerJI korę* 
S z towarem urzą- 1 1 P°ndenc • f stc-

nog afji, pisania na 
maszynie, uczy szyb 
ko Lubiński, autor 

urzą 
dzeniem i mieszka
niem do srr edania 
Ogniwo, Sienkiewi
cza 67. 188-2 

Samochód 6-cio o-
sobowy na cho
dzie sprzedam. 

Tkalnia sztuczna 
Piotrkowska Ns 92. 

podręczników tej 
dziedziny Piotrkow
ska 79. 213-2 

Student udziela lek* 
u cji. Przygotowu* 
je do egzaminu. 

Specjalność: polski. 
R o z m a i t e łacina, niemiecki, 

, francuski. Piotrków? 
ntellgentnej pani z ] s k a N r _ , 6 < m > 22. kapitałem do 

15.000 zł. poszukuje 
się jako wspólnicz
ki do kulturalnego 

przedsiębiorstwa 
bezkonkurencyjne
go. Łask. oferty 

pod „bez konkuren
cji" dc ..Rep.ii.liki" „ 

157-2 U 

127-3 

Inteligentna panien 
ka udziela lekcji 

języka niemieckiego 
Oferty pod .A. N. 
23". 075-2 

PiraentB,, 

fcOOOOOOCOCOO 

Reperuję 
bieliznę 

wszelką starannie i 
niedrogo, Ul. Piotr
kowska 255, m. 42 
of. 2-e piętro 

ADRESY wolnych 
pokojów pojedyń 

czych większych 
mieszkań, sklepów 
udziela i przyjmuje 
„Ogniwo" Sienkie
wicza 67. 189-10 

Lokato . 
Mieszkanie fronto-
!U we w centrum 
miasta od 4-ecli do 
6-ciu pokoi zwszcl 
kieini wygodami po-
sznltiwane, a wza-
mlan do oddani*, od 
zaraz w centrum 2 
pokoje, przedpokój, 
kuchnia 1 wygody 
za odpowiednią do
płatą. Oferty sub 
.Zamiana'* do ad
ministracji .Repu
bl ik i " . . 1091-3 

dziclam lekcji gry 
na mandolinie. 

Ceny niskie. Wia
domość: Sklep ko
lonialny. Ogrodo' 
wa 20. 109—3 

Posady . 

Samodzielna buchał 
terka (systemy: 

włoski I amerykań
ski) pisze biegle na 
maszynie, znająca 
stenografię niemicc 
ką oraz posiadająca 
gruntowną znajo
mość języków: pol
skiego i niemieckie 
go poszukuje zni?-
cla. Of. sub. .1.1 
do aum. pismu. 

ifi5 

jjrzędnlk li.inku po
ił szukuje pokoju 
umeblowanego lub 

nie. ' Zgłoszenia 
pod .Bk. P." do 
adm. „Republiki". 

199-2 

Uanlkiirzystka zdot 
Ifl na potrzebna do 
pierwszorzędnego 

polskiego zakładu, 

tóg wykłû Ŝ î 'f"as' 
Oferty' sub | ( , c r o d 2 I R-

Do odstąpienia od 
zaraz w centrum 

miasta dwa pokoje, 
kuchnia, przedpokój 
z wygodami, z e-
Iektrycznem i gazo-
wem oświetleniem. 
Pośrednicy 
czeni. 
,M. R. 2" do .Re 
publiki". 

Poszuk';j-; pokolu z 
oddzielnym wej

ściem cleklrycznom 
oświetleniem, Ofer
ty sub. „Artysta" 
do adm. „Republi
k i " . 114—3 

oszukuję trzy po
koje z wvc<id:tml 

łazienką 11-111 pię
tro lub zamienię na 
dwupokojowe no
woczesne mieszka
nie z Wszelkiemi 
wygód,!ml w śród
mieściu m. Warsza
wy. Oferty do adm. 
pód .X. Y * 185 

laBubiane Uoltumont 
l.iglnął weksel na 
». zł 300 wystaw. 
v/ Bydgoszczy dn. 
18.12.-24 pł. 18.2.25 
wystawca E. Pital 
na zlecenie Tow. 
Wł. R. Stobiecki, 
pł. w Bydgoszczy 
Zduny 18. Żyranci: 
R. Stobiecki, Wł. 
Kulikowski, W. Kor 
nacki, Cli. Miodów-

nik, Warszawska 
Centrala Zakupu 

Maj. Zwrócić H. 
Hajler Ncrwoceglel* 
ulana 31, 910 

ihlllrf w r a z z ""stfowanym dodatkiem niedzielnym 
I M I 1 I » ma": w Lodzi 4 zł. 20 gr. miesięcznie. — ' 

Z"Z": 5 zł. 20 gr. miesięcznie.—Zagranicą 7 z 
Odnoszenie do domu 30 groszy 

Republika" 1 „Express Wieczorny" łącznie z odnoszeniem do domu 

Z , » y d , w u . w . „RacubliU*. fi, , o Er. odp, Mar i .n N u . b . U m . O . t a s z e w . k l ^ C z c i o n k a m l .Re P a t >. .k^, P .o t r .ows^ I d - n o c z n i a . H e i r M W 


